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Dziś Jasełka 
I 

Sląska 

o ;godz. 1·9-ej 
w sali 

Kilińsk~ego _ 

__________________ ._.~--.-.--------~lilirllm--------------.11--------~ .... --------------------------illlll----
• 

r uc ·· .·maszrnr ~pie ie nei 
·o~all hotelu, w kłórrm ..-ieszkał syn· pfe.em„ Chamberlaina - ĄkcJa 

terraryst6w lrland~kich nie została przerwana 

>' 

Uchwały Rady llllnlstr6w 
' 

Stan Dr1wnv na ziemiacll oduskanvdl. I llontrola 
[nad diialalnoici• 1osDodara1 Pdistwa 

W dniu 19 b. m., o4było się postanowień traktatu handlowe 
pod przewodnictwem premiera go pomiędzy Rzplitą Polskł\ • 
gen. Sławoj - Składkowskiego Republika ArgentyńskĄ z sietp-
posiedzenia Rady Ministrów. nia 1938 r. 

Na posiedzeniu tYlll Rada Mi- Z kolei Rada Ministrów pow-
, nist;'ów przyjęła projekt ustawy zięła uchwałę w sprą.wie be:ipo

o uporządkowaniu stanu praw- średniej działalnoęci gospodar
nego na ziemach odzyskanych, cze.j Państwa. . Uchwała ta re
który ma na celu ujednostajnie guluj~: 1) zasady nadr.Oru nad 
nie st.anu prawnego na wszyst- tworzeniem przMsiębtorstw !>aft 
kich odzyskanych terytońach 0 • st"lowych oraz nabywańiem u
raz dalsze wprowadzenie na działów w przedsiębiorstwach z 
tym terenie przepisów polskich. funduszów śkar®wych, 2) za-

sady nadzoru nad działalneśeią 
Następnie przyjęto projekt przedsiębiorstW państwowych i 

rozporządzenia Prezydenta Rze mieszanych, 3) zasadv likwidacji 
czyp0$politej w sprawie tymcza I przedsiębiorstw i udziąlów w 
sówego wprowadzenia w życie przedsiębiorstwach. 

WIELKA WYGRANA 

zt &O.OOO 
n••• 78498 

r6wniei pedla waorai 
uwo·· LA•OWA 
L-esw pierw1tzej kl;J1•W . •'I Już do n~bwcia 

f Il J i 7 4 Ł I . P ?4 '· , 

/Francuska D,1i111ra nieintenvendi 

Min. Ciana lllWI 
w J111sl1urii 

BIAŁOGRÓD. Wczoraj rano 
minister Spr. Zagr. Ciano przy
był do Beldze. Włoski minister 
w towarzystwie premiera jugo 
słowiańskiego Stojadittowicza 
udał się wprost z dworca do pa
łacu myśliwskiego. 

S11rawr 1d1ńsllie . 
" Genewie 

GENEWA. Komitet trzech .-.O. 
wany przez Radę Lłg1 Nuocl6w, .W 
by oblenrować 1y(uację w Gda:6llm, 
odbył dw. poaiedunia. Wyaoki ko-

wynika z konieczności dostosowania iej do polifyki angielskiej · ~ ~~~i::·łłi~~;=. 
, , swr6aił uwagę na dekrety, -.btie 

PA:RYż. z ni·edyskr~cjii~ jakie opowiedział się ~tańC?WCZO q ~ię forrn~Oli.e i ~raikfyi:mie •. ~' • Gwarflncje te.miały się wyr~· rydane przez Sen.at. Zdaniem kosiii
przenilknęły do p.r.a1Sy 1 kol po„ prowadzeniem pólitykt \ieinter• vlti. chod:zi o Francję, do kwesm Imć w obs:idz~u prze: Franc1ę te~ ~~~~e wa: postaGowłeiDM 
lity~nyich z os.t~ie!!o . posi~· wencj~, .dec_Yz)a fraocu~kiej Ra" u~ny~ania.nai~~i taml<nł1tej gra wy{l~Y ~tnorkt na wypadek ą• li z konsfy;:cfą~ aj

4
"' sprzecno

d.ze~a Rady ~!1n:1strow, .wynio dy Mimstrow by~a prze~ądz~a. niticY p~~ene1s!<1·ej, dysku.siana t• łr~ przez Włochy g~t. . Jlomłłet uważał. za wskazane .oclło
ka. i.z po dfog1e1 1 gorącej dys• Za tezą otwarcJ.a graimcy pll'e~ maty hiszpanskie budn w dal• zonow wojekowych na.MaJotce zyt dalsze rozważanie sprawy 1 ioz-

kusj.i n1!icistrowi.e zaakceptowali nejskiej opoWiedzń.e-ć sit l'Mdi $~Ym. ciągu powszechne zainme i na wyśpie Ił>tza;. ":ój s~ji rozpatrzeć na nowym~ 
~-t · .1._ • • Bo · · · • _1: ~ . .1 · • · s1edzenm, które odbęclzłe słę- llftm 

puniK W'1>1.Ue?1a tnllfn· nn~a co grupa m1111str~'!· znanycn z vU-• sowame. . . . . . Ze swej strony lewica franou• nasłęp11.t sesją , Ra~. 
~ u~~nia prz~:; Franqę Po" ręb~eg~ sta:no~ska .w $>tJrawa~h W. koł~c~ P?hty~yeh t pr~~ ska prowa<Ui dalej kampanię na Of · · Y I I ·u 
h~ki ~emte:wenrc11 wob~c hisz- p<>htyk1 zagraruc7~e1. mantl~stt;t~ ~owych po)awiły stę P:Ogłfski, rzecz otwarcia lranicy. ensvwa " at• on ' 
panskie1 wo1ny domowe). 1ąca stale swoJę nastawi-ente 1akoby francusk~ sfery wo1sko• BILBABO. Powstańcza ofen 
Głównym argumentem iMn. przy wS"Zclki.ch dyskusjach ti.a we, ~niep()kojone {>o)vaźnie Natomiast prasa prawicowa sywa na froncie katalońskim po 

Bonn·eta była konieczność całko• tematy dalszej orientacji J>O!iłY" wiadomością o u~dowieniu sił stara sit wykazać, ii w Hiszpa„ czyniła wc~raj dalsze post@Y· 
witego dost.osowania polityki ki za.gra.nk:tnej ,Francji, leciz hic na . stałe Włochów na Majbre~, nii · narodow,j istnieją połiażne W godzinach rannych na od
frąncuskiej do polityki angiel; będąita w statiie nigdy narzucić wj'\iderały nacisk na rtąd, celem pl'fdt antYDiemieckie .i antywło. cinku na wsc~ód od Cervera 
skiej, o ile chodzi o zagadnienie· swojej l·inłd postPnowania cetle~ uzvsldrua konkretnych gwatcU'b skię i domaga sit u. Wyzyskania wojska gen. Franco zajęły miej
hiszpańskie. mu gaib~petowi. cji bezj>ieczea\stwa ftą limach ko priez Francję łł!j <Jkoliczności i scowość · · Montfalco, połączoną 
Ponieważ wiadomości, nade• Mimo dęcyzji Ra.dy Ministrów muhlkacyjnych między Francją najspieszniejszego nawiązania na linii kolejowej Manresa-Bar 

~le z Londynu do Pairyża, po~ uttżyniania p0lityki nieinił:erwłn a jej' lfoloniami półnbc:no~ałry• stosunków dy~lomatvcznych z celona oraz wyniosłość tereno-
twien:łiziły, ~ż gabinet„ bryfyjskj ej.i, która to decyzja ogranicza kańskimi. · ~urgc)s. r wa Monestral. 

Polecam wody ko~~~my o modnvcn zopnc~oc~ Skład ~~!!1!o~~~!~~~k~-~~~2~K1rno 
czołowy film · polski ,1 RE N A" Sprawa 7 7 7 
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)PElNA TABELA LOTERII 915 2 158009 1'1 207 70 368 79 447 
558 871 777 852 15907 77 149 208 19 
81 403 611 733 837 

Czwarta IClasa - 12·tr dzień ci11nieni1 
I I li ciągnienie 

GŁOWNE WYGRANE. 
Stała dzienna wygrana zł. 5.000 pa

Zł. 2.000 na n-ry: 1855 4091 12456 
20440 36193 45118 56659 84270 89088 
90402 131702 132 06 156602 

.. Ja na nr. 31298 
Zł. 1.000 na n-ry: 1205 1649 3606 

17445 37840 59188 60891 62414 66280 
68096 68599 76803 81785 86028 94282 
96011 99714 104895 105640 106919 

I 

Zl. 25.000 na nr. 129629 
Zł. 15.00 na nr. 27123 
Zł. 10.000 na nr. 9126 
Zł .. 5.000 na nr. 78480 

Szczęśliwa 

1
109718 121678 125548 128075 153869 
157296 

passa w NADZIEI trwa! 
Dwie wielkie wygrane 4 klasv w jednym dniu: 

50.000 Zł 
na Nr 65603 

2&.000 Zł. 
na Nr 129629 

padły i tym rKem w niezmiennie uc :r:ęśliwej kolektune 

Ili ciągnienie 
Wygr~QO po zł. 250. 

191 372 88 462 847 1294 557 824 83 
2307 8 630 713 825 3540 '90 911 18 68 
4-013 403 657 ni 5004 186 277 394 586 
637 6311 437 97 512 703 13 889 7247 
635 789 8279. 238 625 934 9577 699 
981 10114 51 83 203 355 11383 93 632 
891 12160 234 570 680 798 13213 76 
307 36 902 530 14047 130 283 524 891 
934 15203 509 67 825 16049 572 17085 
418 672 749 841 18717 491 518 845 961 
19182 390 682 811 926 29 20109 228 
330 71 461 522 663 770. 79 21347 59 1 
96 565 904 22032 52 330 536 700 910 
23185 606 32 708 955 24051 203 96 
792 894 25443 35 513 26154 312 457 
74 n1 838 21141 506 660 28082 425 
765 91 832 29082 200 696 3032 44 72 
266 878 31246 57 230 528 630 37 3715 
501 {i()() 719 35 959 33046 142 201 96 
432 542 887 34540 89 660 772 808 901 Pan Prezydent Rzeczypospoa 
35463 71 36443 77 540 UJ2 37027 47 litej prof. dr. Ignacy Mościcki 
228 433 57 5~ 730 przyjął w dniu 19 stycznia na au 

592~ fil :785~9090f 5:o1~8 ~~~ dłencji na. Zamk~ ~ól~wskim w 
41117 32 541 712 834 43373 96 509 45 Warszawie komis1ę głowną Har 
791 44064 77 81 273 414 827 38 52 cerzy - b. uczestników walk o 

1
45153 368 541 77 877 469 239 353 434 Niepodległość, która wręczyła 

odznakę honorową. 
Na zdjęciu - Pan Prezydent 

R. P. w otoczeniu członków ko• 
misji: prezesa N. T. A. dr. Hel• 
czyń.skiego, ppłk. dypl. inż. Ba• 
gińskiego, p. Marii W ocalew 
skiej oraz pp. Rudnickiego i o ... 
lewińskiego. 

N d 
• • li 47674 48035 552 614 49182 438 540 Panu Prezydentowi pamiątkową 

770 894 954 50021 118 241 321 40 87 ,, a Z I e J a ~ ~5i1 li ~f1ji~~~551flI ~?l ~~~ Zmiana ordrnacii wrborczei 
1

63063 221 290 ~ 54256 345 500 618 
Warszawa, Merszałkowska 1t! i Miodowa 7. 55109 230 95 361 731 8JO 56051 153 Projektowana jest specjalna delegacja do 

;..--------------------· ..; ~2~6~3~7fl~2~6J~1s7~~ ~ ~ P. Prezydenta Rzplitej 
Wygrane po zł. 250. 111 27 243 80 347 «4 519 610 48 730 UJ208 354 420 85 98 61688 62067 197 W kołach polifycznych krąiżiy go dlo ,parlamentu. 

,..,
0 

„
06 43 536 5 7

„
8 830 73 1038 138 

968 99 75004 74 306 3 7 79 488 551 263 676 832 3005 75 172 74 91 230 317 senisacyjna iwfia<liQmość, że pew" Delegacja zwtróciłaiby się do 
_., 'S "S 717 847 94 954 542 792 902 22 64008 258 344 49 751 ' <=.L. kt. b t • p p d - _J 

282 881 846 945 2071 135 70 618 924 7UJ47 72. 215 72430 38 58 527 797 938 65171 377 674 709 63©68 400 756 ne czynnWK<i, . o.re Ol .e~~ie me .są • .rezy enta o puujęcie w tej 
67 3102 268 545 56 69 691 778 878 914 802 98 996 77050 291 394 514 32 60 910 67058 89 114 57 356 496 787 92 rep_rezenrto:w~e "!' Se1mn.e, zamt!e„ spraiwie iiinicjaitywy, wychod~ąc z 
31 77 4332 390 651 792 818 959 5377 707 58 94 78025 272 529 67 611 25 860 74 87 92 95 68239 73 543 690 748 rza~ą zwroctc się do P. Prezy„ ~ożenia, że czynnU!k w Pań„ 
46i 794 6043 86 229 61 643 955 7090 79 90 97 749 967 79065 110 563 678 891 69327 541 70145 228 50 550 YY2 deruta Rzipd'iitej z 1prośbą o zailec~- stw1ke nadnęd:ny, ,k;tóremu pQdJle„ • 
~~1;5082:72~ ~~5~14~~78!45~~6!g 706 11 ~74 · 856925 7120934J6f40565978472171 nie przy~piieszenńa praic naid re- gają zarówno władze u1Stawo„ 
96 313 585 601 3 9 74 733 9037 92 157 80077 173 ~ 84 392 529 54 75 695 276 918 69 73041 357 657 71 74036 320 fomią ordynacji wyborczei d~WIC%e, J0 

ak ii wykO!Ila:wcze, moz" e 
823 89 928 81187 94 248 55 307 448 24 761 894 9'22 75154 508 24 874 906 ~· 

331 81 433 703 42 973 45 50 82 506 26 726 948 54 67 91 82016 120 76373 423 24 66 658 98 77069 513 '\1C:' tym ~e-lu ufommo'Yana 7°" al'ktem swojej wołi spowodować 
10277 87 540 52 70 710 37 847 11317 245 50 70 482 655 99 102 81 828 46 968 7808.1 94 103 soo 713 57 890 984 stame speqalna dielega1C]a, kitora rusreniie tej d0111ii:osłej kwestii z 

406 516 883 757 837 67 68 12o33 38 83035 97 193 ·382 474 503 709 tł 834 79129 55 290 69'$160 91 964 80737 73 przedstawi P. Pire.%y<lentowi poi mie1"sca. 
116 59 418 28 532 44 632 808 44 908 469 5 3 90 855 983 l 2 530 1 
43 13203 317 73 418 94 616 766 850 918 84301 Z2 61 443 47 81 506 881 85016 5 7 8102 122 4 g <id, ie wobec poważnej sytua.- W tych samych kolach poli~ 
14006 24 105 47 84 334 400 23 694 817 ~r J6~1:'~ ~~ ~5:s 8li3 ~~~ ~ ~~ ~ mti 7~ ~·~;~1~~5~9cr~J~~~ cji międz~~owej i domo- tyain~ sądizą, Że delegacja skkt , 
942 49 15114 394 793 803 912 16058 103 86 436 637 792 933 88555 892 75 506 86l28 380 684 730 867 87177 89 316 słych zagad1111en wewnętrzno„,po„ dał się będ.zii.e z Ludowców i so~ 
27 "3 239 44 48 601 59 954 17024 39 668' 82 78 986 598 657 930 34 88163 503 658 709 804 litycz.nyoh, w interesie Państwa I cjal&Jstów, a także maid:ziie się w 
;~ ~:0~0 ;;_9 J!7 3:~6 4:: ::~ ::6 

6i: 90093 530 120 747 20 913331 543 889 97 89057 136 459 937 90126 32 428 538 leży przyśpiie.9%enie procesu niej grono przedstawicieli.· świa" 
26 86 816 99 934 54 74 19137 301 32 901 64 92098 122 79 219 64 9JO 419 55 651 91063 123 368 935 920JO 236 66 zmiany naszego prawa wyborcze ta nauki i sfer gosipodarczyoh 
ł49 518 708 25 84 904 662 9'Zl 93059 63 71 155 '295 808 30 44 361 85 432 624 857 93296 391 622 722 • . 

20003 82 115 259 98 501 52 655 723 965 118694071 130 518 650 64 780 818 94555 937 58 95062 249 64 318 26 438 w 1·nteresi·e bezrobotn h 
46 874 89 21066 89 275 83 618 956 2201s 21 998 95240 81 84 354 689 1n. 893 671 864 965 96242 321 4.30 612 J.$ 900 yc 
85 345 419 76 94 647 48 72 767 872 928 96062 356 90 810 07032 40 230 89 423 97030 501 962 58033 608 99104 .30 350 . 
'" 83 23186 217 27 97 326 462 534 71 701 884 98190 370 445 708 82 99006 711 100031 33 315 427 101669 922 Jaka Jest najlepaa forma Pomo- nleważ w zimie Sił trudniejsze warun 
646 69 702 23 869 24047 134 220 373 27 91 107 45 61 275 314 445 93 650 102206 324 340 45 808 103011 266 748 cy Zimowej bezrobotnym? Przed od- kl życia. Normalne środki do walkł z 
464 89 564 61115 791 98 917 34 98 25012 54 714 16 65 66 93 811 958 91 97 914 104049 64 281 388 422 105178 299 powiedzią na to pytanie trzeba zro- bezrobociem w zimie nie wystarczają 
60 109 43 61 74 302 62 84 90 413 728 . 100030 54 80 133 42 43 283 376 99 556 455 618 65 10589 873 107033 215 44 bić jedną uwagę. Społeczeństwo orga i trzeba wtedy sięgnąć do środków i 
633 860 79 26156 262 317 539 730 800 91 657 62 803 21 972 101342 425 36 475 688 746 93 849 84 958 79 106346 nizuje specjalną Pomoc Zimową, po- wysllków nadzwyczajnych. Ale naj-

10 27385 421 7l 793 95 801 93 926 28014 581 55 655 78 853 80 918 35 102049 476 597 975 109016 367 585 605 707 lepsza pomoc w zimie czy w lecie jest 
53 178 94 266 304 24 59 415 75 618 66 342 402 541 62 639 81 737 827 73 956 952 110263 440 67 642 111429 617 723 266 536 137034 39 173 86 H 68 632 ta sama: dać bezrobotnemu pracę. A 
723 64 29035 70 73 274 347 63 92 419 103103 47 228 43 49 89 453 762 816 112204 323 712 113023 428 648 852 724 138007 142 532 97 631 751 856 96 g'dy bezrobotny ma pracę, przestaje 
43 633 713 23 26 846 82 970 93 963 104026 53 63 181 312 413 55 535 114147 289 302 520 li64 799 115236 139084 180 86 140154 216 19 519 83 być bezrobotnym. . 

30127 63 361 416 588 764 818 79 925 731 8JO 10500'1 8 S2 188 285 335 79 537 89 687 846 83 1Ui079 86o 117190 671 141457 142130 62 536 662 734 Zdawałoby się, że takle ujęcie kwe 
31086 115 219 532 633 7Z5 34 846 75 492 707 42 865 921 106056 123 387 309 30 57 831 118230 399 605 42 868 1433:50 317 756 144494 513 672 145610 stil nie powinno budzić żadnych za-
919 58 69 81 "32111 345 552. 640 57 729 484 88 606 801 921 10787 52 374 519 118204 3'll 590 <io5 120179 .257 12.1170 821 14UJ75 123 375 407 36 712 147172 strz•ń. a przeciez w pewnych ko-
913 39 33016 f26 33 323 83 594 602 3 108074 129 238 334 90 419 545 47 545 UJ6 738 836 122032 224 589 863 123196 254 313 26 418 659 148115 493 617 41 lach zastrzeżenia są podnoszone. Ko-
718 43 82 9S 896 34131 275 399 410 535 47 801 55 958 67 86 109184 293 237 329 46 727 85 98 858 950 124006 149062 576 150280 417 683 906 73 la łe twierdzą, że społeczeństwo, skła 
81% 15 ff 96 601 725 907 76 35172 389 301 65 68 515 77 3 616 64 713 17 953 548 651 123219 595 608 27 816 902 151131 225 331 465 670 152062 324 552 dając ofiary na Pomoc Zimową, nie 
501 38 90 818 39 701 29 814 15 32 60 110063 120 82 90 251 67 547 64 73S 126128 360 527 38 604 920 127150 420 952 153099 114 21385 462 875 154084 za to w zamian nie żąda, a załem to. 
36019 ff 179 82 273 79 428 592 863 909 70 11033 111 31 41 214 60 326 511 749 128215 307 4JO 535 64 74 988

1

88 411 66 155134 318 491 778 904 13 co się na Pompo Zimową zbiera, po
m 915 37002 359 488 568 6łO 96 882 646 714 64 80 854 74 Sł 954 61 112198 129347 SS 870 990 99 130299 603 962 156247 338 96 566 98 64-0 862 970 winno być rozdzielone między bez-
łOO 49 82 202 67 .309 76 4.30 78 69 964 113:>75 131059 101 286 723 132761 133697 423 1570ł7 135 282 440 642 768 158424 robotnych bezpośrednio. 

38131 254 349 500 21 2ł '1'78 M8 74 87 148 437 72 584 ~l 843 46 936 58 UJ<> 134005 164 392 674 97 905 13UJ58 579 985 159039 45 87324 433 556 700. Można wątpić. czy ogól bezrobot-
98 948 62 39017 106 26 226 61 397 403 114128 92 153 405 91 703 80 961 115352 nych agodzilby się z takim ujęciem 
46 519 655 764 889 964 79 671 82,9 90ł 94 116052 114 247 426 sprawy. Nie ulega żadnej kwestii, ze 
. .0029 104 262 435 528 'J'1 612 919 514 427 83 117058 102 312 46 426 667 ~ O •• • I N f ~ A T każdy normalny człowiek ma jedną 
ł1 410Z4 150 78 io1 71 331 81 14 413 827 60 59 118004 15 72. 136 73 505 315 „ ~ ._, „ zdrową ambicję: woli zarobić na swo 
20 99 535 49 90 0;;7 84 879 42433 632 560 603 57 809 38 916 54 119155 251 Polskie Biuro Podróży „Pol tur" Sp. Akc., wniosło do proku- je utrzymanie. uli dcstać. Zarobek 
'140 12 83 826 31 33 M 84 965 97 43020 62 .305 32 34 728 65 84 912 68 120032 daje mu niezależność i wzmacnia po-
74 159 %57 52.1 625 774 970 98 44005 293 412 25 528 848 936 73 121190 399 ratora przy Sądzie Okręgowym w Warszawie, przeciwko Pol- czucie własnej wartości. 
to 93 249 382 <&OO 517 86 620 68 729 548 9ł 99 631 44 809 912 49 122013 18 skiemu Biuru Podróży „Orbis" w osobie dyrektora Mieczysła- Oczywiście, społeczeństwo, sklada-
92fl 33 45036 100 97 98 99 372 468 506 133 329 462 63 87 534 95 655 m 803 wa Folarskiego __,skargę o Dieu czciwą konkurencję. Jąc ofiary na Pomoc Zimową, nie sta 
81 128 '150 819 983 46066 83 311 436 994 123130 Jl 45 317 SOS 614 15 47 wia żadnych warunków, bo ma pełne 
596 SM 85 719 966 47107 73 203 205 7 2841 88 957 124075 48 SI 263 490 POLSKIE BIURO PODROŻY „POLTUR" zaufanie do Ogólnopolskiego Komite 
317 409 33 74 511 93 691 707 78 804 901 530 67 ·125067 68 95 227 325 85 432 to Obywatelskiego, kierującego ak-
80 48002 29 32 714 821 63 965 90 49152 524 713 J7 98 925 12 126097 142 94 p cją, ale nie znaczy to wcale, by się 
265 495 99 538 51 65 608 72 812 24 917 581 127107 53 295 409 596 898 128057 o dziesięciu dn iacli nie Interesowało tym, jak się zebra-
53 54 566 83 815 31 52 820 25 30 902 9 nymi ofiarami gospodaruje. I jak do-

50008 10 108 37 78 375 fł7 455 91 652 129102 27 231 90 621 80 130017 21 91 Pierwsze <Wesięć dni d~ fabryce Bal'cińskiego w Ło<lzi. Paai tąd, nic Jeszcze nie naruszyło zaufa-
959 73 76 510~8 118 376 407 608 764 134 70 275 336 463 84 557 657 7l5 art j t.i~. crdzicst I.o nia społeczeństwa do Komitetu. 
a7'f 907 41 52034 114 SI 249 588 714 881 957 131144 67 279 350 419 859 641 czw e ..._,,, c.t ej tn.ecicj Szulc otrz.ymał też jako wygrani!- Przy niesieniu pomocy bezrobot-
86 962 69 53017 24 44 198 314 19 448 819 39 132151 201 381 86 434 519 612 terili l\.lasowej pnyn.i.osły obfity plon 12.000 zł. Taka sama kwota przypadła nym sprawy natury moralnej mają 
9 58 69 53017 2 44 198 319 19 448 49 13 14 825 926 l33329 6l 463 769 840 w postad licz.nyci>. wic'Jkich wygr~ w udz.iale: panu St. Walc:z.akO!Wi, któ• to samo znaczenie, co sprawy mate-
58 4152 621 57 64 926 60 70 54096 300 911 134047 153 206 50 64 301 56 85 nych. . • ry zajmuje stanowisko zakrysti<lll),a w rialD"e. Nie można Jednak łych spraw 
38 54 507 59 637 713 32 844 963 55133 618 940 93 135332 418. 595 633 88 i96 Mipy innymi cziołowe miejsce za;- jedillym z. pairafila.lnych kości.alów łódz traktować biurokratycznit- i też Ko-

3
2581"' 35321„1321 88919 75.7081798 25936 394832 956601130 960 83 13UJ3S ·230 352 53 74 750 52 muje wygrana .100.()()() z.l„ która padła ki h miłeły Obywatelskie, kierujące akcją 

" 'S 70 847 931 137036 70 40'2 502 620 944 c · Pomocy Zimowej, tego nie robią. 
745 58072 255 74 363 618 24 38 704 69 8064 S na numer 7.654 w jednej z kolektur Tl"U'Oia wygrana w sumdlc 75.000 zł. Praca, którą bezrobotni otrzymują z 
933 59010 17 7~ 266 321 25 66 99 425 79 ;71 55~ ~ 80 303 14 48 139197 264 w~ch. Wśród posiadaczy po. padła w Joolekturiz.e wa.rS7.alWSlkiej na funduszów Pomocy Zimowej, jest czę 
4212.~.651807~694729~6975389 ,„3 558 842 

140004 27 218 426 517 20 669 709 843 ~::-~~~_Ich „piątdt. " wymien.im. Y. pp. Nr. 108.375. Z pośród właścicieli tego sto zależna od warunków atmosfery-
DUVO'+ LJ J = 987 141051 343 435 660 710 u=.,,.,.,„- F z.'k Um M cznych. Gdy praca ma się odbywać 

97 962 75 61051 159 305 55 84 407 540 58 932 69 ł· r.mct'S ę ' em 1 
• numeru wymienimy p. Jma Wierzej• na wolnym powietrzu, a następują 

620 51 758 874 81 971 90 Ol 62056 137 142028 67 160 72 258 352 682 842 51 Weinstoka dk>r~ z. uwodu. skLego, szofera z Międ.zyrz.eczia Podlla. większe mrozy i z tego powodu pra-
241 416 87 581 · 92 (,()2 52 703 16 843 143079 209 314 47 58 438 44 576 81 606 Wśród W'ygir311lych po 75 OOO r.ł je• skiiego, oraz p. Leonię Goldberg cór• cować nie można, wtedy bezrobotn· 1• 89 719 890 144151 78 210 31 429 550 614 . . .• 
63019 49 99 130 48 225 348 410 17 5UJ 783 892 145036 45 124 86 205 389 463 dna padła w Jednej z kolektur lwow• kę nau>aZyciela umies;z:kałą w Wa'l"• otrzymują świadczenia bezpośrednio. 
611 18 838 961 70 84 64044 103 63 2UJ 77 507 738 146149 51 360 443 46 51 515 skich na nr. 155.227, druga :taś w ł..o• szawie przy rodzicach. I nikt nie żąda, by bezrobotni pó-
'307 11 465 5444 800 945 65106 25 210 68 614 714 174005 52 220 94 .~64 515 612 dz.i na nr. 83.168. źnfej te świadczenia odpracowywali, 
27 3ł5 410 47 509 47 635 761 816 68 · Po pięćdziesiąt tysięcy złotych wy• gdy otrzymaj"' zatrudnienie. WyJ·a-

22 738 967 85 96 148016 28 288 409 507 Oto szczrśliwii: właśa" ~-.Ie ... „o nu• ł 85 9 2 „ 
958 70 66 140 248 394 694 98 749 66 37 62 81 93 407 37 w 801 942 149045 „ ~~ '"" gra Y numery: · 1 w Warszawie i śnił to już wielok1·otnfo Naczelny Ko 
837 837 61 ~ 35 70 98 67013 74 543 56 77 236 422 600 701 710 850 929 mcru: 110.183 w Lublinie. Poz.a tym padło mitet Wykonawczy Ogólnopolskiego 
692 791 953 68008 29 43 160 202 80 223 1500050 381 455 664 825 67 939 40 97 Pani E. Majer, tkaczka z zawodu, wii:ele wygranych po 25.000, 20.000 Komitetu Pomocy Zimowej, na któ-
90 470 669 787 69112 29 358 84 594 151116 58 253 337 548 87 702 43 94 957 praoowała w jednej z. fabeyk łódzkich 15.000, 10.000 i t. d. złotych rego czele stoi p. minister Kościał-
98 602 20 731 68 807 31 901 32 66 79 152074 104 59 237 58 364 654 - O'hecnie z.redukowana. Przetrwame Gł kowski, i trzeba, by to •vyjaśnienie 

70088 205 14 328 74 436 590 647 56 796 979 153416 655 996 154052 366 75 ówna wygrma, t. j. milion zło. dotarło do świadomości wszystkich 
788 857 986,95 71061 232 78 87 432 . 96 40 7c, 514 18 76 93 622 36 712 34 be-z.robocia Jl!ic hc;<.łUc teraz, gdy oł'ny tych wylosowana będ:z.ie 24 hm. o zaintercsowanvcb. 
57 81 673 769 65 81 4 72109 235 491 1831 37 155115 545 79 l30 l2(i 65 134 mała J2.000 zł. , z.byt ciężkie . godz. S·ej rano. Zda je się ni~ uJpga ć wątpliwości,-
436 76. 510 635 38 85 95373 033 141 62 96 45C 62 74 774 815 48 9"1 68 940 Pa,n Leon S:t'Ulc jest wykwalifikowa Ciągnienie transmitowane będ zi e na P0 "'.~ani:!my, - że wobec tak pojętej 
223 74 438 7'Z9 36 924 44 63 74012 24 156046 96 556 67 362 66 87 600 850 nym robotni'ltiem pracują.cym sta·le w wszystkie roz ł · · 1 ki I akcJI .P?~ocy Zimowej nie powinno 
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· g osnie po s e. się m1ec zadnych zastrzeżeń. 
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w woiennrm chaosie Europr' 
by:a Polska czynnikiem siły, pokoju, powagi i bezpieczeństwa-Komisja! 
budżetowa Sejmu o· działalności Ministerstwa Spraw Za9ranicznychl 

Sejmowa komisja budżetowa 
rozpatrzyła na wstępie wczoraj
szego posiedzenia budżet Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych. 
Zgodnie z ustalonym zwyczajem 
w komisji budżetowej nie . oma
wia się zagadnień politycznych, 
międzynarodowych, ale inne po 
zostałe dziedziny pracy M. S. Z. 
LINIA POLITYCZNA MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO 
Sprawozdawca wicemarszałek 

Surzyński podnosi, że rok ubie
gły przyniósł nam szereg sukce
sów, potwierdzających słusz
ność linii politycznej, wskazanej 
przez Józefa Piłsudskiego. 

Uczciwe uporządkowanie sto
sunków z sąstadami, pielęgnowa 
nie sojuszów, realna ocena głę
bokich przemian w układzie sił 
politycznych Europy i wyciąga
nie właściwych wniosków z 
tych przemian, to wszystko dało 
nam błogosławione owoce. 

W chaosie europejskim byliś
my czynnikiem siły, pokoju, po
wagi i bezpieczeństwa. Kiero
wnik•resortu zagranicznego mo-

że mieć poczucie dobrze spełnio
nego obowiązku wobec Polski i 
Europy. 

STOSUNKI Z UTWĄ 
Nawiązanie stosunków z Lit

wą jest spełnieniem nie tylko na 
kaz6w racji politycznej, ale i 
potrzeby serc polskich. Jest t.o 
pośmiertne zwycięstwo Wielkie 
go Marszałka. 
Śląsk Zaolziański wrócił do 

Macierzy. Wyciągniętą została 
drzazga, która jątrzyła orga
nizm Narodu. 

Następnie referent omówił po 
łożenie Polaków za granicą. Po
lacy przebywający poza krą.jem 
muszą współdziałać z rodaka
mi, mieszkającymi w grE&nicach 
Rzeczypospolitej dla budowania 
wielkości Narodu. 

POLACY W SOWIETACH 
Z Polakami w Sowietach jest 

niemożliwy wszelki kontakt. Co 
się tyczy położenia półtorami
lionowej Rzeszy Polaków, za
mieszkałych w Niemczech, t.o 
dochodzą nas wiadomości nie
pokojące. 

Sprawozdawca wyraża na
dzieję, że zagadnienie Polaków 
w Niemczech nie będzie powo
dem utrudnienia międzypań
stwowych stosunków. Spełnie
nie tej nadziei zależy jednak nie 
od nas. 

EMIGRACJA ZAMORSKA 
Nasze wychodźctwo zamorskie 

obejmuje 5 milionów osób. Po
łożenie w Stanach Zjednoczo
nych masy polskiej jest pod ka
żdym względem zadawalające. 
W Polonii amerykańskiej nastę 
puje naprzód proces zjednocze
nia na gruncie narodowym. 

Jeśli chodzi o Amerykę Po-
ft I E. Ł D A łudniową, to położenie Polaków a w Argentynie jest dobre, nato-

WALUTY miast w ciągu ostatniego roku 

roku fatalne warunki bytowa- w trzech kierunkach: podkrcśle 
nia. nie znaczenia Palestyny ze 
Najwyższe jednak znaczenie względów narodowych i religij

ma dla nas emigracja osiedleń- nych dla emigracji żydowskiej, 
cza, albowiem na ubytek sezono wykorzystanie nowych terenów 
wy rąk pracy nie możemy sobie emigracyjnych umożliwiających 
stale pozwolić. akcję osiedleńczą na więks~ą 

Ministerstwo Spraw Zagra- skalę. 
nicznych pracuje nad rozwojem Emigracja żydowska ma cha
osadnictwa polskiego. W ciągu rakter międzynarodowy i wy
ostatnich 6 lat ..yyemigrowało maga porozumienia wszystkich 
do Paragwaju 20 tys. naszych zainteresov.tanych państw. Tyl~ 
rolników i położenie ich jest bar ko w ten sposób będzie ~oina 
dzo dobre. odciążyć Europę od jednej z bo-

Emigracja osadnicza powodu- łączek i zapewnić Żydom egzy
je odpływ . kapitałów i dlatego stencję, gdyż bynajmniej Pol
wskazane jest zawieranie umów ska nie odmawia Żydom prawa 
z zainteresowanymi państwami. do swobodnego bytu narodowe-
Zawarliśmy taką umowę z Bo go i gospodarciego na ich wła

liwią, która pozwoli na zmniej- snej ziemi, wręcz przeciwnie: 
szenie odpływu dewiz oraz na uważa to za właściwe i natural-
wyjazd bezrobotnych. ne rozwiązanie problemu. 

SPRAWA EMIGBACn Społeczeństwo żydowskie mu 
ŻYDOWSKIEJ si to zrozumieć i pomóc w roz-

Zagadnienie emigracji żydow wiązaniu tej sprawy, gdyż w 
skiej ma znaczenie międzynaro- przeciwnym razie zagadnienie 
dowe. W Polsce sprowadza się zostanie rozwiązane we włas
do konieczności wznowienia za- nym zakresie. 
hamowanej po wojnie emigracji Następnie wicemarszałek Su
żydowskiej. Usiłowania Minister rzyński podniósł znaczenie pro
stwa Spraw Zagranicznych idą I blemu kolonialnego dla życia go 

spodarczego. Przygotowujemy 
kadry <hiałaczy, którzy w odpo
wiedniej chwili b~ą mogli przy 
stąpić do pracy. 

Mówca nawołuje stery gosp«> 
darcze do pracy pionierskiej. 

W końcu sprawozdawcą. 0~6-
wił stronę budżet.ową, uzasadnia 
jąc zwiększenie wydatkQw, prze 
znaczonych mi~dzy innymi na 
Zjazd Polaków z Zagranicy, u
tworzenie przedstawicielstwa dy 
plomatycznego w . Chile oraz' 
konsulatu w Kłajpedzie. 

Po krótkiej dyskusji przystą· 
piono do budżetu Monopoli Pań 
stwowych. 

Samobójstwo, czy meiobóistwol 
Mroiąr1 krew w irlach tajemnica willi „Leszczrn111 

Mieszkańcy Ponic koło Rabki i w ten sposób d~tał się do odczuwa silny ból w boku. Za.
zostali wstrząśnięci wiadomością mieszkania. pytana, co spowodowało śmierć 
o wypadku, który wydarz:ył się Oczom jego ukazał się mrożą, mtia, odparła, ie nic wie. O tco-
w willi „Leszczyna". cy .krew w żyłach widok. Zwło- dzinie pierwszej w nocy itd.li 

ki. Lu.berdy leżały już utywne śledzia, a następnie połoiyli sic 
Właści~l willi zanic.poko- na łóiku, a żona jego, Maria spać. Co z:aś nastąpiło l'óźniei 

jony podejrzanym spokoiem, znajdowała się nieprz:ytomna nie przypomina sobie. 
panującym w mieszkaniu, z:aj- pod łóżkiem. Władz:e prowadz:.t energic:ne 
mowanym przez małżonków Lu~ Wezwany lekatt i policja nie dochodz:enie, a;by ustalić .-zy ma 
berdów, za-czął dobijać się do' mogli stwierdzić przycz:yny z:go~ się w tym wypadku do czy'nic
drzwi. Gdy nikt nie odpowiadał j nu. Luberdowa po odzyskaniu nia z: wspólnym samobójstwem, 
na jego pukanie, wyważył okno przytomności, oświadczyła. ie czy m~bójstwem.. Dolar s.26. mm. 13.95, Per. sr:w. uderzono w 300 tysięczną masę 

119.05, Funt ang. 2.4.072. Guldcc gd. Polaków w Brazylii Zamknięto 

99.75, Pa:yż 14.01, P.raga 18.11 Szwa1• wszystkie organizacje i szkoły Wstrzymana I fensyw I •• • . I I n' ska mu. 119.S. polskie, likwiduje się życie or-
DEWIZ"Y · • · • sł · 

Belgia 89.50, Hoł.andi.a WHJ, Loss. g~cy3ne, a _przecie.z za ~ 
liyn 24.81 , N. Jal!k . • kabd. 529.75, naszeJ emigrac31 są duze. Polski Ir dł h 
Patyi 14.01, Prasa 18.ll, Szw•jcaria rolnik właśnie karczował dzie- po Snrzy owym natarciu silnej grupy c ińskiej 
119.25. wicze lasy. SZANGHAJ W edłu,g dOIIllłe eh"· sk h Oddziiiał k a:l •• 1 b · • • di • • alta 
~1~-~~!.PR3 OprC.B~__!EI ~ WYCH. onz. CTWO SEZONOWE "'t·en' '-oanu ... =t·a·tu· _t..!n•s1-~e,ao - ~r:i ~.c.. ' ' I • a!W• '~111 :oni Silę )~Z:e, o !pl«aJtc • 
vuua·~ TJ , .... " ..... „ ~ " X! uJlłl, Cillli Kil ~ c:htnskteJ przeprowaidz:ił na mi.a- ki przeciwnika, z których na3„. 

86, serie 92:15, II em. 8650 serie 93.25, EmigracJasezonowa w ubieg- ofensywa japońska, która zamie sto Bąotou rarild, uwieńczonr. po gwałtowniei5%Y miał miejsce 
4 pr. kon.soLMI.. 6f'SJ. 4 i pół pr. pot. łym roku osiągnęła 100 ty~. o- j ruiła od-0iąć korntmilka:cję pomię myślnym wynik.iem. dnia l5•gą bm. 
~ 65.88, 4 1 pół pl'. LZZ 64.25, Sób. Z tego 60 tys. robot~ków <lizy woj<S&.ami. chińskimi, WY'cho Dowódz.hv.o ohińSklie otny- Kom.wU:kat chiński donosi o 
~\·~t~· ;1''fżJtf~3i :?lfsV'5 ~ rolnyhchMp~aco~ednało kwda Ni;~- dząc z południa prowincja Szan mało w dniu wczora.j-szyim wi..cv dalszej kon<:en1traicji sił jaipońo1 
LZ iodci 1933 r. 65. ':'.J. • • cz~c · usuny l a wac ~11: si przez mia.sto Huaih • Ho, zo• domość o.d załogi miasta Gul1Jn Skich na fronde ~entra1.nym, mia 

IA.KCJE op.iekę, d?ać o znośne zaro~k! 1 stała rz:ynajmniiej chwilowo - w okolicy Kmgaing, położonego nowicie w okoli.cy Jochow oraiz 
B. Handil .. 60, B. . Połski 133.50. rrues.zkama. 31 ~s. robotnik?w zatrzymana prz,ez Chińczykó1.v. po strorui.e japońskiej d.aleiko po na północ od Hankou. · 

~arsz. Węgtel 34.25 Lilpop 94, Ost:o• w Niemczech rruało w ..>statrum Jaąx>ńczycy znajdują się w od za linią frontu. W kołach obserwJ:orów •• -1 
WJec 68, Modrzejów 19, StaMCh-OWlce . . . d a• wv1 
51, Ha.bet"busch 61.50, żyr.adów 63.25. wroc1e, me mogąc Jeszcze O• Załoga chińska donos·i, że po- skowych prz:ypuszczaj4, ie l'# 

R A D I O 
tychiezais skoncentrować swy.ch mimo huraganowego ogniia arty tych pwnktaich rozpocz:nie si~ w 

POCO CIERPIEĆ • sa.1 po skrzydłowym nata:r01u, leri~ japońskiej, która obróc.iła najbliższych dtniacih ofensvwa' 
NA OBSTRUKCJĘ 50:0tysięe%Jłej grupy chiński1ej. w perzynę zna.cz.ną cz.ęść miasta, jaioońsika.. · · 

WARSZAWl\ I {Raszyn) 
SOBOlt\, DN. 21. l 1938 R. 

6.30 „Kiedy rainne". 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 Płyty. 7.00 Dz.ieDlllik poranny. 
7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 - 11.00 Przerwa. li.OO Audycja 
dla sr.kół. 11.25 Orgainy. 11.57 Sygnał 
cusu . . 12.03 Audycja południowa. 
n.oo Przerwa. 15.00 Teatr Wyobrat.n.i. 
15.30 Muzyka· obiad~a. 16.00 Dz.ien• 
ni-k południowy. 16.08 Wd1a-domości go 
spodarcze. 16.20 Kron~ka li<teracka. 
16.35 Redfal wi-Olonczelowy. 17.05 

• 

kiedy można zawsze requ• która w tych dniach z.a jęła mia.: 
lować żołądek przr pomo· sta Danin, Hosi·en, Didiew oraz Ob d d 
~c~~i~~~~e~i.Eb°iA: szereg mniejszych miejscowości. V nv zwwro nialec w kinie 

• 
z~_Alaldem ochronnyi:n Japoilczycy wycofują silę w kie" h . I i 11· ft_f I 
.GQRAL ". Stosuje się przy run.ku południowo • wschodn~m ( Cla zn ewo ( r etn I dzlewczrnke 
nadmiernej otyłości ł ziet W P d k · k. P " 9 1-" ' I J k-··A'·· 

• 

p_rzemianie materii. Nie na enczeg. rze ro iem mo „ an w' , •anlą renę an uwllll1'oAł, u,. 
wymagaiq &Pecfalneidie- W MongoHi Wewnętrznej, Wilnie było terenem niesamo~ czennicę szkoły l'C)\V'Szechnei~ 
ty. Próbne f:udełko a S szt it\\1asz.cz.a w pro~ri.ncji Siuj~1n, '~i tego wyp.~dku. ~najduią~ usiłujĄc ją %niewolić. · 
w cenie O. S . ;:anotowano w 01ągu ostatn1ich się na galent kupiec, Jankiel Na knyk napastowanej dziew 

dni ożywioną cbiiala1ność wojSk I Fajnberg począł na.pastować czynki zapalono światła, zbieg" 
ła się słuiiba i zwyrodnialca. 
przekazano w ręce policji. 

~~~;z~rs~fs:otrtud;~j~~a1a
1

~~ K o I a· n 1· a u pa d I J c h k ob 1· e I 18.30 Audycja dla Polaków za gram• 
ą. 19.15 Polska Ka.pela Ludowa.. 19.55 
Walce. 20.35 Audycje informacyjne. • d · 
21.00 „Tańczmy - przecież to karna• została za łozo na pod By goszczą 
w.il" - muzyka taatecz.n.a. 22.55 Prze. . . , . 
gląd prasy. 23.00 Ost.atniie wiadomo~ W T opulnie pod Byd~oszczą 1 dała ona doskonałe wyniki, z.a•! gródz1e warzyw,nym, dz:iewczi;ta 
ści. 23.05 Wiadomośai z Polski. 23.15 utworzona została pierwsza wl kład przybrał formę stałą. Tedy• będą się dokształcały, sluchały 
Płyty. A Il (M k ) Polsce kolonia dh: upad.łych ko nymi mężczyz.nami n.a całym gos wykładów społecznych i uczcst-

14WLOO\RPłSZtyA W1500 W'~„~ otśó~ · biet. podarstwie są stajenny i woźni, niczyły w różnych kursach z:a.,. 
. y . Jla>Q!Omo ca spor K I , . . . k od h , d . d . 

towe. 15.05 ·Parę informacyj. 15.10 o oma ta z.aJmu1e ma1ąte ca. w owyc t z zie zmy gospo• 
Koncert solsiłów. 15.45 Zycit kultural :demski 400 ~ morgowy wraz z Pensjonariil.1szki zakład.u przy darstwa domowego. 
ne stolicy. 16.00 Muzyka taneczna. I ogrodem warzywnym i sadem. dz.ielane przez władze i organi• Tednym z punktów regułami• 
17.00 Płyty . 17.50 Koncert z udziale111 • 1 Całe gospodarstwo uprawiane zacje prz.ehvwJĆ bedą w Topul• nu zakładoweao jest zerwanie 
C
19
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5
iespty P. R. {~0·055 RP!ytatyl będzie "yłącznie przez kobiety. nie przez 3 lata. W tym czasie wszelkiego ko~taktu z.e światem, 

. . rzer.va. . ec1 D h d 1· d . . t l. • k d 
skrzypcowy. 21 .20 - 23 .55 ,,Mainon" otyc czas prowa zon!' za: I poza ptacą na ro 1, w sa zie i O• ~we w za"Kresie or.espon en• 
~ .,,.,,.. I kład tytułem próby, poruewaz <J'. I 
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Tankowska z: ·powodu tej na„ 
paści dostała choroby nerwowei, 
skutkiem której z:marła l'O ki.Li 
ku miesiącach. Faniberg za.ś za 
swój czyn odpowiadał prz:ed są.o. 
dem, który skazał go na 2 lata 
więzienia. 

W czwartek Sąd Apelacyjny 
po zapoznaniu się z okolicznoś 
ciami sprawy wvrok pierwszei 
instancji zatwierdził. 

Czrtajde 
Nowego Sportowe• 
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ZYGMUNT 

Jeny Olat"CCki przybył do swej ma.tka, z drugiego męia 
Jtr. Kastalski.ej, Ullllieszkałej na wsi w swym pałacu magna.c• 
Wm 1 odbywał z nią waiż.ną rozm.owę. 

- Kochana mateczko - mówił Jerzy Charecki, 
t:ręcznie grając przebiegłą komedię - Postanowiłem 
naprawić błędy młodości. Jak wiesz, pracuję. Udało 
się w ciągu krótkiego czasu odzyskać część ojcowiz
ny, szaleńczo roztrwonionej. Mój dom bankowy pięk
,Ue się rozwija. Jego renoma ustala się i wzrasta z dnia 
na dzień. 

- Najserdeczniej ci win.szuję, Jureczku - od
parła hr. Kastalska - nie wątpię, zresztą, o tym, że 
uczynisz wszystko możliwe, aby nazwisko nieposzla
kowane, które odziedziczyłeś po dziadach, zachować 
nieskalane. Niestety, zostało ostania tak haniebnie 
zbrukane przez twego brata. Musisz się podwójnie 
starać, by swoim trybem ży1ia zmazać tę plamę. Do 
Cłziś nie pojmuję, pod wpływem jakiego szału mógł 
Janek popełnić tak ohydną zbrodnię. 

- Niestety, i jak tego sobie nie mogę uprzy
tomnić. Proszę cię jednak, kochana mateczko, nie 
bądź bezlitosna dla mego nieszczęsnego brata .• Ciężko 
to odpokutował. 

- Tak, biedak musiał sporo wycierpieć. Co
Q7Jennie błagam Boga o spokój jego duszy. Chociaż ... 
podebno jego śmierć nie jest jeszcze ostatecz~e 
stwierdzona, 

- Ale jest niemal najzupełniej pewna. 
Tu westchnęła głęboko, po czym rzekła: 
- Zostawmy już, Jureczku, ten przykry t.emat. 

'1róćmy do twej opowieści o tym dziewczątku, które 
mnie bardzo zainteresowało. Biedne niewiniątko, rzu
cone na bruk, jak szmata, z winy twego ojczyma. 
Słyszałam już, coprawda, o tym kiedyś i zawsze my
łlałam, co się/z tym biedactwem dzieje ... 

- Ach, tak? A ja byłem najświęciej. przekona
ny, że nic nie wiesz w ogóle o tym wszystkim. 

- Wiedziałam i nie mam żalu ani do niej ani do 
Jej matki. Zawsze byłam tylko pełna litości dla tych 
nieszczęsnych dziewcząt, które idą ·na lep kłamliwych 
przyrzeczeń ożenku ze ·strony niecnych uwodzicieli. 
Te matld nieślubne są jeszcze bardziej nieszczęśliwe, 
niż ich dzieci, które przynajmniej można oddać do 
ochronki. My, jako ludzie zamożni, powinniśmy od„ 
dawać część naszych majętności dla ulżenia doli tych 
rozbitków życiowych. 

DZIE 
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- Nie_stety, w gotówc~ wniosę bardzo mało, bo 
mojego osobistego majątku w tym jest niewiele Moje 
kapitały to pieniądze klientów, którzy je mogą w każ. 
dej chwili odebrać. Jeżeli nawet mam własnych pie. 
niędzy jakieś piećdziesiąt tysięcy, cóż to znaczy wo. 
bee jej pół miliona? Będę się czuł stale · poniżony 
i upokorzony. Każdy będzie miał prawo mieć mnie 
za łowcę posagowego i ona sama może będzie tego 
zdania. Z szlachetnego pasierba, napra\•!iającego 

• grzechy ojczyma, stanę się zwykłym łow~ą posag::i. 
-: Mamusiu, kornie chylę czoło przed twoją wym. Nikt nie uwierzy, że żenię się z miłości, każdy 

wsparuałomyślną szlachetnością. Właśnie dlatego mnie będzie mógł posądzić 0 wstrętne spekulacjE 
że w . całej pełni podzielam twój pogląd, wydawało i brzydkie wyrachowanie, ubliżające mi dotkliwie. 
mi się, że z nadwyżką naprawię grzech mego ojczy-
ma, żeniąc się z jego nieślubną córką. - No, dobrze, dobrze, powiedzmy„. ale co właś-

- Tak, to bardz.o pięknie i chlubn;_e z twej ciwie chcesz przez to wszystko powiedzieć? Do cze. 
strony. go zmierzasz, bo nie wiem doprawdy - zniecierpli· 

- Już wkrótce, mateńko, będę ci mógł przedsta- wiła się hr. Kastalska. 
wić Lusię Darską. Przypuszczam, że bez trudu pozy- Niestety, chytry Jerzy nie zdążył nawet jeszc:z;, 
ska twą sympatię, jak zdobyła moje serce. Zakocha- na to odpowiedzieć, gdy rozległy się odgłosy jakiejś 
łem się w niej, zresztą, od pierwszego wejrzenia. kłótni. Była tak gwałtowna, że oboje podbiegli do 

- Taka ładna? okna i otworzyli je. 
- Ładna, miła, ujmująca i z gruntu dobra dziew- Oto co się stało, Pechowiec i Gumiak przy. 

czyna. szli do dworu od podwórka, bo właśnie przywieźli 
· - Więc czekam na nią z niecierpliwością. tu kupę kamieni, a ponieważ zmierzch zapadał, doszl: 

- Twoja szlachetna dobroć, mamusiu, przej- do wniosku, że najwyższy czas przystąpić do działa· 
· muje mnie do głębi, to też chcę być z tobą zupełnie nia. Tego zdania był przynajmniej Gumiak i powie. 
szczery. Mówiłaś przed chwilą z dumą o moim na- dział to Pechowcowi. Ten zgodził się: 
zwisku rodowym i jego czci. Dla mnie też honor _ Dobrze, idź, będę cię oczekiwał przy drodze , 
nazwiska jest kwestią życia. I ta właśnie słuszna du.: Ale pamiętaj, bądź bardzo ostrożny. 
ma rodowa wpoiła mi wobec mojej narzeczonej pew- · _ Już ty się 0 mnie nie bój. Na pewno mi si~ 
ne skrupuły, które właśnie chciałbym ci szczerze uda. Znam siebie. 
wyznać. Udał się w lderunku dworu, obmyślając jesz· 

- Co? Skrupuły? Ty wobec niej? Dziewczyny cze po drodze' plan działania. 
bez rodziny, bez nazwiska? Doprawdy nic nie rozu- Niedostrzegalnie dotarł do wielkiej murawy, roz-
miem - rzekła hr. Kastalska, zdumiona. ciągającej się po drugiej stronie pałacu. Bystrym 

-:-- Zaraz wszystko ~jaśnię. Chodzi o sprawę okiem spoglądał bacznie na fasadę pałacu, szukając 

I 
pieniężną, jak zwykle bardz.o drażliwą, która w przy- jakiegoś wejścia służbowego czy innego, którym 
szłości może się okazać bolesną i spowodować powa- najłatwiej byłoby przenilmąć do pałacu, aby potem 
żne . rozdźwięki. Lucyna Darskji, zgodnie z postano- dotrzeć do hr. Kastalskiej. 
wieniami testamentu hrabiego Kastalskiego ma odzie- Od razu wszakże natknął się na portiera pałaco-
dziczyć pół miijona, nieprawdaż? wego, który go zapytał surowo: · 

- Tak jest. - Dokąd to, dokąd bez biletu? 
- Otóż czy ten królewsld posag nie przytłoczył · _ Do pani dziedziczki _ odparł śmiało Gumialt 

by mnie zbytnio? Czy nie poniży mej dumy, jeżeli ze _ Do dziedziczki? Do jakiej dziedziczki? · 
-swej strony nie wniosę do tego związku chociażby _ Jakto do jakiej? znam tylko jednł!i jaśnie 
podobnego kapitału, by nie tylko się zrównoważyć, 
al t h Ć • będn t tet . . ść panią hrabinę... . 

e nawe zac owa ruez y au ory i wyzszo _ Cóż to? Przysyła was majster? _ 
mężowską? Czyż to i moralnie nie stawiałoby mnie Tu portier obrzucił Gumiaka od stóp do głów 
w niewłaściwym świetle? · w·dzą · 

- Przyznam ci się, że nie bardzo się z tobą zga- gniewnym a pog~dliwym spojrzemem. 1 . ~ Je~o 
d o · · · pół ·u 1 t · poplamione ubranie robocze, bez trudu domyślił stę, 

tr
zam. . nkna ci wm:sike d. nu qna,któa e Y ·~ sweJ że to jeden z robotników, zatrudnionych przy prze-

s ony p1ę e nazwis o ro owe, o rym me mo- . d • ał eh · · 
głaby marzyć, pewną jednak sumę pieniędzy, którą budowie za~"; owan p acowy . 

i zdołałeś odzyskać, no i duże stanowisko właściciela I · - Nazwisko? - zapytał ostro. . . 
wielkiego domu bankowego. Dalszy dąg futro. 

bliższych współpracowników, gdy pewnego dnia 
wchodziła do przyległego pokoju w · jakiejś sprawie. 
Drzwi z tego pokoju były le~ko uchylone i z tego 
względu Nelly wyrażnie usłyszała, jak ktoś w pokoju 
tym wymienił jej imię i że mówi się tam o niej ..• 

Krew uderzyła jej do głowy i jakaś siła zmuslla 
ją do zatrzymania się pod drzwiami. Naturalna cie. 
kawość, która budzi się w każdym człowieku, kazała 
jej nastawić ucha i Nelly powstrzymując oddech, 
przysłuchiwała się temu, co mówią o niej urzędnicy: 

- Miss Nelly jest wyjątkowo piękna ... 
- Bądź spokojny ... Mister Joseph jest znawcą„" 
- Zanim jeszcze pochował żonę, przygotowa1 

so'bie następczynię ... 
Joseph uśmiechał sfę ltąciltami ust, Jak g<łyt;y - Czy nadaję się na to stanowisko? - zapytała - Jak można nie kochać tak pięknej dziew· 

le<łział o co J"eJ· idzie i zapytał: uradowana Nelly, odczuwając zarazem lęk. czyny? 
N . . t to . trud tą . b d • ·-

- Co nie odpowiada prawdzie? . - . ie J:S. . ~1c nego, ~ zresz. rue ę zie - Sam jestem w niej zakochany_. 
- Pisze pan, że jestem bogata„. W rzeczywisto- P~ miała Cię~kie3 pracy··· Będzi~ paru mogła .oso- - Z twoimi stoma dola1·ami miesięcznie nie mo· 

6cl zaj jestem biedna jak mym:... biście o tym su: przekonać„. A wtęc? ··• żesz nawet marzyć o takiej piękności... 
- Aćh o to pani idzie!. .. Pani się myli, jest pani - Dobrze - odparła Nelly, czując, że JoS"eph I - Czy mister Joseph ożeni się z nią.„ 

1iogata. .. Trudno mi ustalić, ile pani się należy za to, ma wyłącznie jej dobro na względzie. - A co? Czy przypuszczasz, że ją komuś oo· 
te uratowała mi pani życie._ Nelly po raz pierwszy przekroczyła próg ol- I stąpi? ... 

- Niczego nie żądam._ brzymich magazynów mister Josepha. 1 
- Ale on jest przecież jakieś trzy razy starszy 

- Ale niech rodzice, jeśli tyją, wiedzą, że nie Po drodze z biura do domu i z powrotem towa- od niej„. 
posiadają biednego dziecka. Umyślnie to napisałem. rzyszył jej zawsze jeden z dwóch detektywów. - Pieniądze są doskonałym środkiem odmła-

Pieniądze posiadają olbrzymią siłę przyciągającą. Pierwszego dnia Joseph oprowadzał Nelly po dzającym ..• 
- A może moi prawdziwi rodzice są bogaci? swoich magazynach, jak gdyby chciał jej pokazać - A ona zgadza się? 
.- Życzę pani tego z całego serca... nagromadzone tutaj bogactwa... - Przecież jut teraz razem mieszkają ... 
- Wiem, że ma pan tylko moje dobro na wzglę- Nast.ępnie wprowadził ją do swojego biura, któ- - .A jak on jej pilnuje„. 

dzłe_ · re było urządzone luksusowo i z przepychem. . - Tak, tak. Sądzę, że specjalnie wyznac1ył jej 
- Czuje te pani? - Ttttaj będziemy pracowali - wskazał na biur- miejsce do pracy w swoim gabinecie, aby nikt „nie 
- Tak - odparła zmieszana Nelly spuszczając ko, które polecił wstawić dla Nelly. rzucił na nią uroku''..„ 

liCZy. I już jako szef wydał jej rozmaite polecenia, ale - Zapamiętaj moje słowa.-
- Dziękuję pani za ząufanie, jakim pani mnie zwracał się do niej zupehrle innym tonem niż do po- - że co? 

darzy ... Wracajmy jednak do naszej sprawy ... zaraz zastałych swoich współpracowników„. Nie śmiał jej - Wkrótce się pobiorą ... 
będzie to ogłoszenie przesłane do redakcji „Dzienni- jednak powiedzieć, co czuł dla niej od chwili gdy ją - Mister Joseph z Nelly? 
ka Polskiego". A teraz, miss Nelly, pragnę omówić ujrzał po raz pierwszy„. - Oczywiście.„ 
z panią jeszcze jedną sprawę.„ Dwie okoliczności powstrzymywały Josepha od - Będziemy ~ęc mieli nową szefową?„ . 

. - Co to za sprawa? - zapytała Nelly czując, zakomunikowania jej ·tego: - Sądzę, że to tylko czcze gadanie„. 
jak serce zaczyna jej niespokojnie bić. · Przede wszystkim dopiero kilka tygodni minęło - Ty zaws'ze do wszystkiego odnosisz się z nie-

- Pani tutaj nieco się nudzi, nieprawda? Po- od śmierci Mary„. A poza .tym pragnął, aby Nelly uinośc:ą„. 
wiedziała mi pani któregoś dnia. że pragnie pani pra- przyzwyczaiła się do niego ... Ażeby znikło między - Nie zapominajcie, że miss Nelly uratowała 
cować i zarabiać na swoje utrzymanie„. nimi uczucie obcości... Wówczas łatwiej mu będzie mu życie, wyrwała go z rąk gangsterów ... 

- O, tak.„ I wszystko jej powiedzieć.„ A gdyby jeszcze udało mu - I dlatego nie wolno mu się z nią ożenić? .•. 
, - Mogłaby więc pani zacząć pracę nawet od się za pośrednictwem ogłoszenia w gazecie odnaleźć - Sądzę, że jeszcze daleko do tego.„ 

dzisiaj... jej rodziców i gdyby mógł ich uszczęśliwić za porno . - Gdybyś ich choć raz widział razem.„ Gtlybyś 
- Nie r-0zumiem„. - spojrzała na niego Nelly 

1 
cą swoich pieniędzy!... O, wówczas nie będzie już żad- widział, jak do niej mówi, jak patrzy na nią, to byś 

"'„ ]rlziwieniem. nych przeszkód!.„ zmienił zdanie ... W ten sposób patrzy mężczyzna tyl-
- W moim biurze.„ jako moja pier\\rsza sekre- Ale o tym, czego Joseph nie śmiał powiedzieć ko na t~ kobietę, którą kocha i pożąda ... 

t.arka ... Czy zgadza się pani na to? Nelly, dowiedziała się ona przypadkowo od jego naj· (Da1szy ciąg jutro). 

\ 
~. 
\ 



Nr. 21 •----------llDll ........................................ __ a•.-......... „.-. ...... „ ...... „,„ ............... „................ Su.S 
_, __ _ 

Nasz konkurs lilftlOP'łf -

Nr 46 Nr 47 

A więc, kończymy prezenta- ' o pierwsze miejsca w plebiscy
cję plebiscytowej pięćdziesiątki cie. Od Waszych głosów zawi· 
Wiemy, już, kogo zakwalifiko- sła decyzja, kogo obdarzymy ty· 
wała Komisja i kto wchodzi do tulami laureatek. i laureatów na
plebiscytu. szego konkursu i kim zajmie się 

Teraz kolej na Was, Czytelni·· Redakcja, aby poprowadzić na 
cy. Od Was zależy ten wyścig drogę poważnej pracy w dzie-

• z 
Nr 48 

dzinie filmowej sztuki. 
Wprawdzie zapowiedziel~śmy, 

że dopiero jutro rozpoczniemy 
zamieszczanie kuponów, ale u
legając prośbom wielu Czytelni
ków, którzy twierdzą, że nie ma 
właściwie powodów, by czekać 

z el 
Nr 49 

jeszcze jeden dzień - rozpoczy
namy druk kuponów już dziś. 

Manipulacja jest prosta:. nale
iy wyciąć kupon, i albo prze
chować go do dnia jutrzejszego 
i nadesłać do Redakcji dwa, 
względnie większą ilość głosów, 

Nr 50 

albO ~ oddać swój głos jen
cze dziś. 

Na kopercie jednak prosim! 
usilnie o nadpisywanie: „Kon.: 
kurs Filmowy". 

Jutro zamieścin;ly, następny 
kupon. 

Niebezpieczeństwo sp.adaj~ce z nieba KUPON 
do 

PLEBISCYTU FILMOWEGO 

Oddaję swój głos na Nr·--···-· Piechota ·powietrzna nowym, groźnym rodzajem broni 

Kal darz dni.I (r.) Dziętki pracy L. o. P. P. uł~być się na uprawianie tego, iłiwa, naJ.tiy go śi~ i :z:awm- ~ć. gdyż moie być~. en nad r01ZWojem sportu spadochro bądź co bądź, 1"Y2-vkownego i dom.ii o jego 2.jawieniiu się naj, Ocz.ywi.śaie, że ludność cywil„ 

SOBOTA 
nowego os4ąginęliśmy już szereg wymagającego duiej odwagi blme władze, nie pozwalając na odtla cenne usługi w zwa.łcu.,, 
pięknych na tym polu wyników. sportu - to matemiał na wybo- równoa~, aiby ddkonał cm ni.a s:ipicgosdlwa i desantólw po.o 

Agnilesz.ka p. m. Pełna zapału i odwagi nasz.a mło rowego źoł:nttenza., to do9konała jakiegokolwiek. mimczenda. wietr:tn.ych fyliko iw tym wypad 
Jutro: W&noenty, dzi.eż dogoniła. a nawet paeśoiiio kadra na.s%ej ,-Piechoty poiwietirz C%ę5to nieprzyjaciel będ'zie ku, gdy będ%ie uświadomiona, 
Anasta%ła. gnęła pod względem wyczynów nej''. wy.rzucał jednego h.rb ~ulw zoiig~ i llaierowana. 

Słońca wsoh. 7.5!, i poziomu wyszik()lerua cały sze~ Ten najnowszy rod!zaj b1Uli dzii dlla celów szpiegoiwsk!bch. Pn;ysposobienie wojskOl\Ye ~ 
Strania za.eh.. 

1616
· 2 reg państw· twor%:ony iest iuż w wielu pań Lucla:i tyoh musi ludiność IW'yła- &Zkoły m.US/%ą odegrać tu rotę 

..._ _____ Ks:a~h. In}· 75 
• Ten pęd jej do nowego, pne- stwadi ~ma przed sobą wielką ,~ć i_~da~ w r~e włach. śle- pierwszorzędną. zwł~ gdy 

21 
• pięknego sportu ~ochrono- p1'%)'1SZłość. u:ził iai i nie dlawać im żadnego chodzi o ~e ludino-

KRONIKA HISTORYCZNA nowego potrafi pdkonać ~ Wy;rmcaina z samdk>tów na schronienia~ pomocy. Karżdy ści o grożącym jej niebe%.pieczeń' 
l~~~ w Rzymie karo. J. Ra• kie przeszkody. ~'dh .ni~~jaaela ~on.a kręcący się"!~ ni~an~ stwie i W!Sk~e sposobów j°' 

1793 . .:!-:......:c , _ _.ła fraD:c. Ludwdka NAJNOWSZY RODZAJ ~y~ linie Il mosty loole1owe. osobmk POW'l:rlaien wzbudz1c C:WJ go %JW~ • 
.,..,....... .1<1rn składy i punkty i:aopaltr%enta, <k 

18~~ogrzeb A. Mic~ w Pa. BRONI wriientująic ws:zellci:e poc:z)'lll31' 

ryżu. . Dziś wszyscy jui ·pr~ roia- niia wroga. Odipowiedniio mb.ro 
1924. Smierć Lendm.a, twórcy bolsz.ew1• ją sobie sprawę . % diomosilego jon.a może takie uderzyć na nile 

Kabfeb wszedzie takie same I 
zm«pRZYSŁOW1lA LUDOWE znaaenii.a spadochromar;;twa dll.;i go ii zaida:ć mu cios od tyłów. 
Swięta A.gMesz:ka łaskawa. O:~D;'Y P.ansrn:a-. J~e Jest PN-~ Sk~owic spad~ MOSKWA. W zwią-zku % ty! o~azało się, ie kobiety so 

I obrwatelki sowieckie chca brc · młode 

Puszcza. skowrOllllka :z: r~kawa. ClCZ, ze młod'Z!llez, ktora potrafi mogą ipro:z tfl8Q s;-erzyc pr~~ oibecnym spisem ludności, prac1 w1eck1e zdecydowanie pragnąi 
destruk.cy1ną '~~ mdłoos~, .sa sowiecka zwraca się z <1tl» się odmłodzić. 

Dl.OL DONY rzeczvwłkłe ZEBÓW ~. ~ ~· Iem do kobiet sowieckich, a.by W czasie wspomnianego spis 
- naflcpszaPASTA do '!'f~e meb~~en~ •. za podawały prawdziwe daty su wys%ło na jaw, ie iest 

łła malej wokandzie ••• 
graJZaJą-ce WOJ~u ii ~JOWt ze swych urod%in, albowiem w 817.000 kobiet - 29-Ietnich 
~ny. desanif:?w ~J k ~~ czasie częściowego spisu pr%e" 1.800.000 kobiet 30-letnich i tył~ 
J~ WLęcd ~ne. a: 00 oou: prowadzanego przed dwoma la~ ko 529.000 kobiet 3lsletnich. , 
snę .prze nnm r . 

Dokild I In l·edz·1e 'I. 1 1ą!fe3 ~=c~. ;~roxnb';r~ Zginął żaglowiec niemiecki 
znane. Nie moi.na więc tr%ymać 60 kadetami· 1· m i ł . wszędlzli!e w pogotowii.u oddziia~ z arvnarzam za 011 

CZJli: ,,Walka O klientóUI" łów wojskowydh dla i·ch ni~'21CZe HĄMBURG. Przed tutej„ pozostali członkowie rodzin po 
nfa. Musli. tu wU.1ęc pnyiść z po~ szym urzędem morskim roz.po.: zaginionych marynarzach. z 

(A. E.) -Rachmil Czarnolasek Pan . Czarn.olasek poczuł, że m'ocą Iwdność osiedli, która :zy częła się r0%prawa, ma1iąca ur%ęs wczorajszych zeznań wynika że 
i Salomon Trop nienawidzą się krew się w nzm burzy. uwarźy opadają.cy na spadochr°" dow.o wyjaśnić los niemiecki~- W51P~niany statek s-zkolnv' w 
wzaiemnie. Nie rozmawiaią ze - Do qrodna! - syknął. - nach desaint. Gdy jest on n.ie~ go zaglowca s~~oln:go „A:d~v chwili ~puszczania portu znaj" 
sobą , odwracaią glowy przy Ł?buz'. psia k:ew. Żeby c;n łf!= wielk~. ludność musli go wziiąć ral Karpfanger • ktory w 1es1e~ dował się w stanie doskonałym 
spotkaniu„. kz zdrow był: 1ak Of! talr} 1edzie. do niewOili. Nioe moźina dopuścić, ni ubiegłego roku zaginął bez i między inymi rozpor%ądzał 
Nienawiść ta ;est 'Wynikiem W wagonie zrobiło się poru:: by Mfymiknął się i U1k.rył. śladu wraz z zafogą, złożoną z krótko i długo falową radiosta" 

konkurencii zawodowe;. Obai szenie. W wypaidk,u większego desain 60~ciu kadetów i marynarzy. cją nadawczą. 
panowie handluią. bowiem tymi - Czego się pan denerwuiesz tu gdy walka z niiim jest mem~ Na sali rozpraw zj.awili się •••· 
samymi artykułami i ;eden dru:: panie Czarnola.sek? Przecie.ż pan Umundurowana 
giemu zabiera sprzed nosa klien" Trop naprawdę ;edzie do Grod:: 

tów. na:_ A co pan myśli, że ;a nie Grecka flota wojenna młodzież czeska 
Pewnego razu pan Czarnofa„ wiem?. Ta wiem! Tylko on mó" 6 PRAGA. Ministerstwo Spraw 
k · dl d · · · bedz1·e zreorganizowana przez Anglik w w se sza 0 pociągu, zmzerzaTfł" wi, że iedzie do Grodna , żebym ewnętrznych zatwierdziło 

cego do Wilna. W wagonie ;a myślał, że on ;edzie gdzie in:: LO_NDYN. „Star" donosi, żel cami w dziedzinie lotnictwa przepisy o jednolitym umundu-
spotkal kilku znaiomych i by:: dzie;. Ale przecież ;a wiem, że rząd grecki zwrócił się do Ang• morskiego. rowaniu członków oddziału pro
loby mu bardzo przyiemnie, on iedzie do Grodna! To po co Iii z propozycją wysłania wzo• Dziennik podaje dalej, że rządowej „Narodowej jedno§ci 
gdyby nie fakt, że miedzy tymi on kłamie! rem lat ubiegłych angielskiej rząd angielski ustosunkował się młodych". 
znaiomymi znaidowal się rów• Pan Trop zacisnął pięści i zer misji morskiej do Aten celem pozytywnie do sugestii grec$ Krój uniformu wzorowany 
nież Salomon Trop, którv właś:: wal się z ławki. gotów pomścić zreorganizowania floty gre~kiej. kiej, która wprawdzie zawiera jest z małymi odchyleniami na 
nie dzień przed tym odbił mu zniewagę. Ale że wszyscy obecni poza tym wniosek o udzielenie niemieckim i słowackim. Kolor 
klienta. przyznali racię panu Czarnolas= Zadanie misji polegałoby na poważniej15zych kredlytów an• uniformu jest szaro- niebieski. 

- Dokąd pan iedziesz, panie kowi, więc obrażony hmdlowiec przystosowaniu greckiej floty gielskich na cele dozbrojenia „ Równocześnie zakazano człon 
T1rop? - zapytał ieden z pasa:: 1 zrezvg-nowal z rękoczynów i skie i woiennei do wymogów nowo• Grecji przy pomocy angielskich kom oddziałów prorządowych 
żerów , gdy pociąg był iuż w pel:: ' rował sprawę na droge sądową.! czesnej strategii morskiej oraz dostaw broni. poszczególnych stronni:!tw wcho 
nym biegu. I Są.d skazał vana l:z.~rnolaska · na zasileniu greckich lotniczych Zdaniem dziennika, kredyto~ dzących obecnie w skład naro-

- Do Grodna! - odparł za:: za wyrażenie „lobuz" na tvdzień j' kadr instruktorskich kilkuna• we dezyderaty Grecji napoty• dowego zjednoczenia młodych, 
pytany. · aresztu. stoma angielskimi rzeczoznaw" kają na pewne trudności. noszenia koszul kolorowych. 

I 
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.,,Mata Hari Dalekiego Wsch.odo 
:Niezwykle· dzieje młodej księżniczki japońskiej w służbie wywiadu 

Pc:ed kiilkoma dniami. do Sl74'ij młodeigo wieku liczyła boiwiem jej W51I>ół)pracownicy i wraa. z lmke KW015hima: odegrała w tym 1 aiby · dosta~ ię do Japoticzyk6w 
.ia1a ~acl<en%1i.~ .w !c-<?nccsji fram- wówcżas tylko 18 lat, potrafiła nią W1prowadził w życie pdain, porwaniu wy<bńttną .roilę. :i:;'wa.inymi inf'onnaiciami. · <?c! 
cusk.ie3 w T11ents1n1e S\PI'O'Wa- rozlkoohać w sobie księcia i rwy prz~w[czienia księcia Puyi % W L !artach • „ tej chwiili WS'Zelki ~ po DICJ, 

d2Km0 pewną Ja.ponikę, kt6rą szła za niego za mąż. Tienstinu 'do Ma.nctinuii, który . n.astęipnycn oip~a zaginął, ai nagle pojawiła su; w 
cięźllco %1l'ainiono uderzC'1'iem młQ Ale ten łatwow.iemy sukces później osrołomil cały świat. pu~hozna mało sły~~ 0 P1~' Hong Kongu, gdiz.ic ks:zitałcono 

, tka. ~ótce ranną tą zaiję1i się nie zadowolił jej. Pragnęła bar Jcs%lcze dotycliaas nic zosta- n~J agt;nłce. Dowie<l~ano ~ę wówczas małą aimnię japońskich 
lekarze Japońscy, kltórzy prze.o cbiej niebezpiecz.nej i szampiącej ły ujawnione s%1C:Zegóły tego u- tń1'ko, zche ~ego frua ~ a agenterk. 370 kobiet otrz)'my. 
wieźli ją ?o S21J)i.tała j~pońskie~ nerwy pracy. Pewnego w;ięc prowadzenia. Puyi u%lnaC"Lył, na ~a ego 0 <:e~a a- wało tam odpowiednie przesiik.o 
go Tientsinie. I dopiero wów" dnia pod jakimś pozorem ie dobrowolnie uciekł z łodzi !a się d·o pewnego D?4rus_Łe.rstwa lenie. Wśród niioh %tlaj-dowa1a 
ez~ .1~.e frcmc_uscy. dowie- opu~ciła swojego książęcego motorowej WT~ z~ swoim wy- ~ pr.zywła.szczyła s<!ie ki1k~~ się rdwlniei Yeshimke Kwashi
dz1ełi się, ze tą mema.Jomą Ja" małzonika i stfnęła na usługach chowaiwcą z Tiełl\Stinu, a następ :m~ tt«m;~tr WOJ .kd ma, latóra była Ul.razem wylkfa„ 
ponką, była Yeshimke Kwashi• wywiadu japońskiego. W ów„ nie dostał się na statek japoń- "':Y0 ~ ed ~tJ: ne . czynm. dowaycią i uczennii.ą. 
ma. czas właśnie wywiad japoński ski, kitóry zawiózł go do Maw ~r er ~ e~ 1 ~e :wia Obecnie j~ński wywiad 

Ody ~ kimk'oma lafy Ye" posoZuki~ał . lud.ci. którzy. p~~· dżuri~ Oti~a~cy jednak. twier~ 7· czy ~czd :::;:e1 ~ ma jedno życzenie: aby Y ~im 
shimke Kiwa:sh.ima wystąpiła na gotowaJ1by grunt cłla pozn1e1- d%ą, ze Puyi ktorogo Jaiponczyicy gen 1 odpoWia a pr ie. ke 'ZOStała utrzymana przy zy, 
widow1m~, Me: o ni.ej nie wiedzia szego wkroczenia wojska ja.poń później obtwołaJi cesarzem Man Pocus zdobywania Jehol zo- ciu, ponieważ może ona oddać 
no. Obecnie nazywa się „Marta skiego do Mandżurii. Doihara ldiooi rostał porwany przez wy- stała ona ciężko >fanna w cblwi.li I jesz.cze wiele usług Japonii na 
Hari Dale'kiego Wisohoclu" Jest z miejsca pOoZnał %ldolności swo wiad jaipoński i ie piękna Yeshi gdy opus:z.czała szer~gi chińskie, Dalekim. Wschodz.ie. 
ona bowiem pr~ ręką Ład e::: 
mni1czego szefa jaipońskiego wy 
wiadiu. Deilhaira.. 

Dzieje tej kobiety są niM.Wy" 
kle. Jest ona d:ziiesiiątą córką księ 
cia Su, z dym.ast!ji Haindiu.. Su 
%IOISttał w swoim czasie wysiedlo 
ny z OliJn i udał się na Koreę 

1i tam '%'tlala%ł się w dość trudnej 

Najbogatsza rodzina AmerJki 
tocz~ zażartę walkę z prez~dentem Rooseveltem 

sytuacji maJteriahiej. W tym Najzaciętszymi WTogami w ulicę, pooiewai Rooseve-lt ro• 
właśnie dzaSie pewii:en bogaty Stanach Zjednoczonych są bez• stał pOIWtómie ohrany preiyden 
J~k %'Wrócił uiwagę na sprze-onie rodzina du Pont i tem. 
d-ziesiątą córkę księcia i ~ prezydent Roosevelt. Pomimo, Ale suma ta była dla du Pon 
towa jął Dziewczynka UJ(jzęszicza że najmłodszy syn Roosevelta tów tym, co kil.ka złotych dla 
ła db dół .fran'C!USk.ich i angtiel ożenił się z córką du Ponta, Du robotnika. Trudno ustalić jakie 
skiicli, %1<kad~ą.c wyją1l'kowe Pontowie przygotowują się O' są dochody tej rodziny. Wiado 
~olności do jęz)'fków. Nauczy~ hecnie do cabkowitego. obalenfa. mo tylko, że wyłącznie fabryiló 
ła się nie tylko rozmaitych chiń Roosevelta. proc-hu i samochodów przyno" 
skidh diaJ.dkitów i 'k'OlfeańSkiego Poczas wyborów na pirezyden szą im iocZ111ie 600 miliooów zł. I języlka, ale %a1'3łz też d'ioskonale ta w roku 1936 du Pootowie wy dochodu, to jest sumę. która od 

, włatlała, francuskim, angielskim dali na kampanię prze,ciwko Ro powiada mniej więcei dochod~ 
nicmiedk.im i rosyjskinl. oseveltowi 40 lt'ilionów dola• wi rocznemu 180.000 rodzin ro-

Gdy Skończyła S!ludia, zwr& rów, tyle, ile wynosi roczny do botniczych. A przy tym jest to 
ci1 na nią uwagę wywiad j~ń chód około 12.000 robotników. tyliko część ioh rocznego docho 
ski. Wówczas .wyiwiad poszuki A Wiięc sumę, z której mogło dul 
wał }tsięi:Mcmlci, która by poitirafi spokojnie iyć 12000 rodzin, 'Wv• r Fantastyczne ~zieje tej najbo• 
ła kOlllflro(lorwał ~ędi:a Laib z rzucili du Pontowie w.prost na gaitsicj rodriny na świecie u-

iW ewtnętnm~ Mon.'g0!1iii. Ye- -·-------• 

częły się przed 200 laty, gdy c6r więc Fraocję i wyemigirował do 
ka francuskiego arystokraty de Amery!k.i, gdzie jego syn lren~e 
Montacin, Anna uciekła z do" d%ięki przypadkowi W1paidł na 
mu i wyszła za mąż. za zega.nni" myśł, która ,przyczyniła si~ do 
strza du Ponta. Rodzina wydzie powstania olbrzymiej fortuny 
driczyła ją i Anna wraz z m~ rodu du Pontaw. Pewnego 
żcm z trudem przebijała się dnia znajdował się na polowa
przez życie. Jej je.cł)'tllą pociechą niu i ubrakła mu /Pl'O_chu. 
był jej .sy~ Piotr, k~ó~. zdra- Proch wów~zas sprowadzano 
dzał wielJkie zd.olnosci i. Anna z Fratrcji. ponieważ angieolski 
przypu5za~ł~, ze zosłan!e ~n był ba1'Cho mamy. Młody du 
w_ przysdosc1 sła1winym , człow1e- Pont postanowił założyć fabry„ 
ktem. kę piroc:hu w Ameryice. Wie, 

Z cUlsem gdy Piotr dorósł 
nic mógł się we Francji wybić, 
ponieważ dawalo mu się we :z.na 
ki małżeństwo matki. Opuścił 

dział, i~ stosuniki a.n:giielsko • 
franrusko są natpięte i F:ra.ncja · 
z pC'Wlil<>Ścią zgodzi się ułatwił 
założenie fabrydci prochu w A 
merycc. 

shimke Kwash.ima była odpo.. 
~ kobietą dQ tego celu. 

·Posłan~ f.ł w.r~ do Wewn~~ 
»ei Mong0!11L Mimo S'W!Ojego &eś przrsmakiem weiów 

Du Pont udał się więc do 
Francji i U%Yskał tam witcej ni1 
się spod:.iawał. Nic fylko że 
sprzedamo mu wdzo tanio ma 
szyny, ale ułraidzono mu nawet 
tajemnicę prodUkowainia pro
chu. Po powrocie do ameryki 
du Pont założył fab.rylk.ę i zyski 
jego rosły z roku na rok, .a pod 
czas wojny domowej w Amery 
ce pirzcdsiębiorstwo t.ak doskos 
nale kwitło. ie założył jeszcze kil 
ka bbryi'k prochu. Dzięki ol• 
brzymim dochodom, jaki~ przy 
nosiły mu te nowe przcdsiębior 
stwa %.l!oiył inne farbyki i stał 
się jednym z pierwszych kro~ 
lów przemysłowych Ameryk.i. 

Spłonął statek 
.la„ odżqwiają się n1ieszkańcq ZOO 

Odżywianie mieszkańców o
GIBRALTAR w pobli:Zru grodu zoologicznego nie naleey 

pl'%viądka Tra.fal~ar spłonął sta" do rzeczy łatwych, ~ tanie? 
tełc angieilsłci „Ulum~". T~ na pm.ykł_ad. wyżyw\erwe 
Załoga w liczbie 25 maryna- z~erząt londynskieg? Zoo kosz 

n..y została uratowana i dostar~ tu1e 360.000 zł. roczrue. 
czona cło Bibraltaru przez statek Pan Boulanger, ki.erownik a-
angielski „Wuirisa:n". kwarium i opiekun płazów w 

Republikańskie minister$1Wa 
beda ewakuowane z Barcelonr 

I..ERID.A:. z oobrze poinfor- i ministerstwo spraw zagranicz
mowanyeh źródeł donoszą, że nych pozostawać będą do ostat
wobec mogącego nastąpić w naj niej chwili w Barcelonie. 
blUszym czasie upadku Barce-
łooy, rzą'd tamt.ejszy postanowił Apel, wystosowany przez gen. 
przenie§ć ministerstwa spraw Franco do wojsk barcelońskich, 
wewnętrznych i rolnictwa do podważył ich dyscyplinę. czego 
'.Albacete, do Madrytu zaś mini- dowodem jest masowe przecho
*1-stwa finans6w i komunika- dzenie tych wojsk na stronę po
cjl.. Prezydium rady ministrów wst.ańców. 

M.ażdq ... 1n1ster w .laponii · 

mu~i posiadać pałacyk 
llt6r1 otrzymuje od„. rządu 

~ milnistrowile mogą nydh jest bowiem koni.e0%onc, aby 
· ~ldrośaić &woim jaipońSkfum ~ kaiż,dy mlniister posiadał teg~ ro 
legom. POiSia.da:ją om boiwrem chzju pabcy.k. Tutaj ~~ 
p,orra gmadmani rzą~ ~eżą przyjmuje o~ p.l'Zedsta~cie!l'i 
~ w SC1'IOt1 T okro, w$palllilałe prasy ' z.agramc:znyoh go.śm. 
pałaicyhl. poł~ na przed:mfue- Nomnalme 7JalŚ jaroońsk.i ~ 
~ które słurią ore tYlko d!la pry ster Ulr%ędwjte, podiobno jak j~ 
"ftlblych oe!lów lecz r~ i! kiolega europejs!ki w gmachu Dl1 
dla! refp.I'ez;cMantów. . rusterstłwa., ki!&ry ni•czym Ne 

Ka.:ixfy mąż. stanu po mianOW1a ~a P"tdkin~~ ~e 
ni.u go micistrem cillrzymu<j.e od go pałacyku podm1e1sk1ego. U" 
rądlu tego rodzaju pałaicy(k. Jest trzyma.cie tych pałacyków pow!l 
to %ial%WY'cmj W1Sp00diała wiała le- ~e ąboiąia • b'!diet j~ńsk1. 
żąioa rw pięknie UlfZąidlwnym ~M. , N1ic . zwr<l!c~ st~ 1edin1~ik n~ to u" 
ku. Jeśli mlin~ster jest człowrue~ waig..i., uwaza się boiwi~, ze wy
kiem sk'.romnym i nie chce się datki te przynoszą WJ.elką k°" 
zg()ldlz1ć na korz.ystainie z <pałacy rzyśł państwu ponii~ai re.pr~· 
lklu, zrn.usz:a się go do tego. Zd1a• zentatr.wne te pałaC)'l~t ~erbu.Ją 
ni.em jalt>Oń s'kifch kół p olirt:ycz:• J aipomt nowych }'.JrZyJao<Y 

l 
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londyńskim ogrodzie zoologicz
nym opowiada wiele ciekawego 
o odżywianiu swoich pupilów. 
Przede wszystkim dzieli on zwie 
rzęta na żarłoków i smakoszów: 
Lew morski je na przykład dzien 
nie 18 kilogramów ryb i jego 
utrzymanie kosztuje 7.200 zł. ro 
cznie. Przez pewien czas lwy 
morskie i pingwiny były trzyma 
ne razem. Pewnego dnia lew 
morski i pingwin porwały 
ten sam kawał ryby. Doszło mię 
dzy nimi do walki, która zakoń
czyła się w ten sposób, że lew 
morski pożarł kawał ryby wraz 
z pingwinem. Od tej chwili lwu 
morskiemu zasmakowało mięso 
pingwinów i musiano rozłączyć 
te zwierzęta. 

Struś jest znany z tego,· że żre 
wszystko. Oto znaleziono w żo
łądku pewnego strusia, który 
zdechł po dniu świątecznym, po 
za całym szeregiem drobiazgów 
również dwie chusteczki, dwie 
rękawiczki, kilka szpilek, naszyj 
nik, dwie spinki, dwa pensy i 
belgijski frank. 
Duże węże są żarłokami i sma 

koszami zarazem. Zazwyczaj 
karmi się je owocami, ale jeden 
wąż, który w ciągu pół roku był 
karmiony owocami, wzbraniał 
się przyjmować pokarm. Gdy 
mu jednak dano gęś zeżarł ją z 
apetytem i od tego czasu żarł 
tylko gęsi. Węże ponadto mogą 
przez bardw długi okres pościć. 
Rekord w tej dziedzinie pobił 
pewien wąż, który nie jadł w cią 
gu czterech lat. 

Dość trudno przedstawia się 
sprawa odżywiania ryb mors
kich. Woda morska zawiera pe
wne tajemnicze elementy po
siadające witaminy. Udało się 
wprJ\wdzie sztucznie wytwa-

rzać tak doskonałą wodę mors-
ką, że uczeni nie mogli jej odróż 
nić od prawdziwej, ryby jednak 
że nie znajdują w niej dla siebie 
środków odżywczych i gdy wkła 
da się je do niej, zdychają. Wo
dę morską musi więc sprowa
duć się do Zoo z zatoki Biskaya. 

Szczególnym stnakoszern .jest 
Moina, goryl w.ażący 135 kilo, 
który należy do najpopulai:niej
szych mieszkańców londyńskie 
go Zoo. Jego jadłospis jest sta
rannie opracowany, ponieważ 
jest on wielkim smakoszem i cle 
szy się doskonałym apetytem. O 
godzinie 8 ranó otrzymuje on po 
tężną miskę płatków owsia
nych na mleku, oraz pół litra 
mleka z herbatą, do której wbi
ja się kilka jaj. O godzinie ~u
giej je obiad składający się z 
kilograma winigron, 10 bana
nów, ćwierć kilograma jabłek, 
3 pomarańczy, ćwierć kilogra
ma pomidorów, sałaty, czosnku 
i trzciny cukrowej. O 6 otrzymu 
je garnek herbaty i chleb z ma
słem. Trzy razy w tygodniu bu
lion z kury. 

śmiertelne żniwo 
grrDr w Budapeszcie 

C?e!kawym jest, ie liczni p<>1 

tcmkowie pierwszych du Pon• 
tów zostali wierni interesom ro 
dz.innym. Istnieje obecnie mnó• 
stwo braci. kuzynów i półku-zy 
nów, którzy ni:e dopuszczają 
obcego do olbrzymiego mają~ 
ku du Pontów. W Wiiększości 
WY!Padków pobierają się międ'Zy 
sobą, .rodzina ich jest bowiem 
liczn1e rozgałęziona i nie ma o~ 
bawy małżeństw międ'Zy bhski• 
mi krewnymi. Małżeństwo je• 
dnej z panien du Pont :z synem 
Roosevelta było więc sensacją 
dla śwfa.ta towarzyskiegu Ame 
ryki. 

Podczas wojny mają.tek du 
Pontów macz.n.ie wzrósł i obec 
nie wszystkie .zakłady pr.zemy„ 
słowe du Pontów produkują po 
nad 1 ooo ćWty!kułów i w may

BUDAPESZT. W ostatnich wiistości wywierają wPływ na 
dwóch tygodniach "' epidemia kaidą poważniejszą gałąź pn~ 
grypy przybrała w stolicy wę1 mysłu amerykańskiego. 
gierskiej rozmiary niezwykle Obecnie du Po1lltowie roz,po* 
groźne. Ogółem zachorowało rządują majątkiem wynoszą:0 
dotychczas nieomal pół miliona ·cym mioliQny d~larów i ciągn~ 
mieszkańców Budapesztu. ze swych roz.hc:z:.nych zakła" 

Liczba śmiertelnych wyt>ad" dó'Y przemysławy;ch mioliono
ków na _grupę przekracza 200. we zyski. Cały swój maiątek Po 
Natomiast z prowincii na.dcho::: święcają na walkę z Roosevelj 
dzą tylko sporadyczne wiado„ tem, pragnąc podczas obecnyd 
mości o zachorowaniach na wyborów na prezydenta znt 1. 

ervoc c:zyć go całkowicie. 
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Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Me• 
~. adiutant widkorz.ądC) Bośni i Hercegowiny . pozostawał 
;Jużbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy• 
::ili działalność maj-0ra. Do majora przybył wysłannik spi• 
Nców i okaz.al mu dGwody jego działalności szpiegowskiej. 
cenę milczenia zażądał by major zamordował z.nienawidzo• 
~ przez lud serbski namiestnika Major nie wykonał raz.o 
J spiskowców zruecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza. 
1ow1cz posłał do niego swą narzeczoną, Polkę . Anielę 
wińską , która współpracowała z rewolucjonistami Gry• 
;ka zażądała wykonama ultimatum, ale von Merizz.i pod• 
em uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 
Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyt się 

:erwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 
·ską . Na man wry przybył również austriacki nastęrca 
u arcyksiążę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowicz 
lał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
wę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mię• 
innymi, Gawryło Princyp. 
Na zebraniu postanowiono wykonać zamach . Naczelnik 

nizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
' zatwierdził projekt zamachu. 
Arcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się na manewr . 
Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskow.· 
:iłodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłlo 
:yp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
onkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
owadzono do więzienia. 
Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
Belgradu. skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
i:e zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 
Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
J!yczną wyleczyć nas•ępcę tronu. 
Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Cary•ę 
:łykalllf)ść, która wykorzystywał , dla brania łapówek i 
rozpustniczych. 
Hrabia lgnat1ew, l'llłkownik carski wyrzucił :.e swego 
· ania Rasputina, ktJrego zastał w sypialni swojej małźon 

op sybirski zemścił się. i hrabia został wysłany do Bel• 
. jako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną. która 
ila do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
iew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
pokochał od pierwszego wejrzenia. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmeril I 
•dowców, wobec tego hrabia lgnatiew skłonił Anielę. 
dała się w dalszą drogę 
aniela dowiedziała :.ię w Krakowie o śmierci swej · mat
rozpaczona zgodziła <,ie na propozycję hrabiego i udała 
nim do PetersburP- a 
limo · usiłowań cara, unikięcia zbrojnego konfliktu wy. 
·a między Rosją a Rzeszą wojna. 
Po wstrząsie nerwowym w Krakowie i Sarajewie zacho. 
~ Aniela w pociągu . w drodze do Petersburga. Hrabia I• 
:w zaopiekował się nią czule, lekarze orzekli że jej stan 
;żka melancholia - 1est zupełme nieuleczalny. • 
Rasputin wyleczył Anielę , ale postanowił ją posiąść. W 
celu przez carycę wymógł wysłanie lgnatiewa. na front: 
lgnatiew ::05tał aresztowany pod zarzutem dezercji. ale 
;o zdołał wytłumaczyć się i z.os tal zwolniony z nakazem 
enia się na front . . 
Hrabia po zwolnieniu napróżno szukał Anieli. Postano. 
:dnaleźć Rasputina , którego zastał w mieszkaniu księżny 
orukow 
Po aresztowaniu Ignatiewa. przybyli dom iesz.ka·nia Anieli 
'n'.~ia?owcy, ~t.órzy ją ares:towah i uprnw.adzili do pa• 
iS!~ZJleJ Dońskie), gdzie na ruą czekał Rasputin. Aniela za.o 
a w kategoryczny sposób wypuszczenia jej z pałacu: Ra. 
i postanowiił nauczyć ją „rozumu" ci sami wywiadowcy• 
wadzili ją do komisariatu policj i.gdzie oddal! ją przodow• 
ii pod zaxzutem, że bez książki kontrolnej trudni się nic• 
Jl, 

i\niiełę osadzono w celi w~az z dziewczętami ulicznymi. 
•przybył poJicjam.t. który kazał jej przygotować się do 
uli le~rskiej. -

Aniela ma zamiar powiedzieć coś, chce krzyczeć. 
~stować: Nie„. Nie .. Ona nie jest ulicznicą.„ Kon-
lekarska,? ... Nie zniesie tego.„ 

N'ie może jednak ze siebie wydobyć ani słowa. 
aje jej się, że los okrutnie zaciążył na niej , brak 
:hu, nie może oddychać, ani krzyczeć.„ 
Policjant skończył odczytywanie listy i raz jesz
lOWtórzył, aby wszystkie wymienione kobiety 
przygotowane do kontroli lekarskiej. Która 

:e usiłowała wymknąć się, zostanie surowo uka-

°li niespełna pół godziny po tym, prżynfosiono 
rdzewiałych i poszczerbionych naczyniach bla
·ch czarną kawę, kubki były zapewne od kilku 
le myte, czuć je było ni to kawą, ni to kapustą 
a aresztowana otrzymała po kolei kromkę czar
chleba„. 
:Vszystkie kobiety pośpieszyły do czarnej ka
popijając ją łapczywie, mimo jej kwaśna
irzkiego smaku. 
'ylko Aniela nie tknęła ani chleba, ani kawy. 
1, że od wczoraj wieczór nie miała ani kęsa 
ach, nie odczuwała teraz głodu . Ból i ci>-:.rpienia 
'ły w niej głód . 

- Czemu nie jesz? - zwróciła się do Anieli ko· 

" 
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bieta, która podała jej w nocy wodę. 
Nie jestem głodna - odrzekła Aniela. 
Nigdyś tego jeszcze nie jadła? . 
Nie„. 
Pierwszy raz jesteś w kozie? 
Tak„. 

- To policja ciebie jeszcze ani razu nie brała? 
- Panie są w błędzie„. Nie skłamałam„. Nie jes-

tem prostytutką„. 
Kobieta, która rozmawiała z Anielą, uśmiechnę-

ła się ironicznie i powiedziała: ' 
- Ech, po raz pierwszy widzę, żeby się ko

bieta wstydziła swego fachu. Inne są dzisiaj czasy.„ 
Wójna dookoła.„ Mężowie poszli na front i nawet naj
bardziej uczciwe kobiety wyszły na ulicę.„ To teraz 
żaden wstyd„. Nie chcesz się przyznać, twoja spra
wa, nie wtrącam się więcej „. 

Znowu rozległ się zgrzyt klucza we drzwiach. 
Serce Anieli drgnęło ze strachu. Wiedziała, przeczu
wała, po co przyszli teraz do celi: 

Tak, zapewne będą wzywać do kontroli, do strasz 
nej kontroli... Nie, tego nie zniesie.„ Raczej umrze, 
aniżeliby miała znieść chwile takiego pohańbienia„. 

Drzwi otworzyły się szeroko, do celi wszedł re
wirowy o sumiastym wąsie, ten sam, w którego Anie
la rzuciła wczoraj kałamąrzem. Wraz z nim wszedł 
wysoki policjant i dwaj wywiadowcy w cywilu.„ 

Rewirowy rz"Ucił groźne spojrzenie na Anielę. 
Spoglądał na ni-ą oczyma, które nic dobrego nie wró
żyły: wyrażały one nienawiść, okrucieństwo. chęć 
zemsty„. 

- Nałożyć oto tej kajdanki! To niebezpieczna 
furiatka! - zwrócił się do wysokiego policjanta 
Może jeszcze zabić lekarza„. 

Stawić opór? Bić się? Nie, teraz nie miało to 
sensu. Mogłoby się to tak skończy<:, jak wczoraj. 
Krzyczeć? Protestować? Chybai że te brudne, zaplu
te ściany wzruszą się jej krzykiem i płaczem. Na 
ludzką litość nie może liczyć. A najmniej na litość 
tego stupajki o sumiastym wąsie i krwią nabiegłych 
oczac;:h. 

Aniela nie wymówiła ani słowa, jej oczy zaszły 
mgłą i łzami. 

Kajdanki, które policjant nałożył jej na ręce, 
wpiły się w jej młode, delikatne ciało, sprawiając 
jej niewymowny ból, 

Ale jakże popełni samobójstwo, skoro jej dłonie 
są skute? Chęć samobójstwa ogarnęła ją z taką siłą, 
że nie po.trafiła teraz o niczym innym myśleć. Tak, 
jak w nocy pragnenie wżarło się w każdą cząstkę jej 
ciała, tak teraz myśl o śmierci opanowała całą jej 
istotę. 

Jakiż sens ma teraz jej życie? Nie ma już niko
go„. Jest zupełnie osamotniona. To, co było dla niej 
najdroższe, zostało zniszczone„. Kto wie„. może Mi
lan dawno już wyzionął ducha na szubienicy!... Mat-

Polski jacht harcerski z Gdyni „Poleszuk" odbywa
jący podróż doookoła świata. Jacht ten wraz z za
łogą zawinął do portu Dakar w Senegalu (Francuska 
Afryka Zachodnia), skąd po półtoramiesięcznym po
stoju wyruszył do portu Conakn w G\\inęi fran-

cuskiei 
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ka umarła.„ Z dala od swych dzieci, nie znając losu 
ani swej córki, ani syna„. · 

Wokoło, na całym świecie łuna pożaru wojenne
go: oto biedne kobiety zmuszone są kupczyć włas
nym ciałem na ulicy, aby utrzymać przy życiu swoje 
maleństwa. Ich mężowie, żywiciele poszli na front ... 

Straszliwe czasy„. I jak może wytrwać w takiej 
sytuacji? 

Oto jakie myśli ogarnęły Anielę, gdy wyprowa
dzono ją w towarzystwie iJl!lych kobiet na ulicę: 
tylko ona jedna jest w )tajdankach, inne kobiety są 
wolne. Prowadzą je środkiem jezdni, są otoczone ze 
wszystkich stron policjantami. 

Aniela kroczy z opuszczoną głową. Łzy ściekają 
jej z oczu. Pragnie opanować płacz, ale nie może„. 

Tu i ówdzie zatrzymują się · na trotuarze prze
chodnie. Spoglądają na aresztowane kobiety· i rzu
cają swoje uwagi: 

- Złodziejki! 
- Nie, prostytutki„. Na pewno prowadzą je 

do więzienia.„ . 
- A może to polityczne? - rzucił jakiś prze

chodzień. 
Człowiek wszystko wytrzyma„. Skąd ma Aniele 

teraz siły, aby stąpać tak raźno jezdnią? Przed kilku 
godzinami nie mogła się nawet podnieść„. Kolana 
uginały się pod nią„. A teraz mija jedną ulicę, drugą, 
przygnębiona, spotwarzona, znękana losem, a ~o 
to pędzi naprzód. Nie czuje teraz nawet zmęczenia„. 

Oto mija tramwaj. Może rzucić się pod koła tego 
wozu?„. Czyni ruch, jak gdyby chciała pobiec, ale 
w tej samej chwili policjant, który szedł przy niej, 
chwycił ją mocno za ramię i siłą pchnął z powrotem 
do szeregu. 

- Ty . parszywa dziewko, uciekać chcesz? -
zgrz)'lta zębami - Pokażę ci, jak się ucieka„ Dosta
niesz już ty za swoje„. 

- Nie chciałam uciekał! - odrzekła cicho. -
Miałam zamiar„. - nie dokończyła jednak zdania. 

Czy wolno mu powiedzieć, co zarriierzała uczy· 
nić? Będą ją strzec jeszcze bardziej, a ona powzięła 
postanowienie niezłomne, że pozbawi ~ę życia~·· 

Policjant ujął ją mocno pod ramię, tak mocno . . 
że palce jego wpiły się w jej ciało. 

Aniela, która kroczy, jako „niebezpieczna" w 
pierwszym szeregu, słyszy za sobą rozmowę kobiet: 

- Udaje, że jeszcze nigdy nie siedziała.. Zna
my się na takich kawałach„. Rączki ma w kajdan
kach„ a chce uciekać„. Ech, to musi być chytra · 
bestia.„ 

W końcu aresztowane kobiety zatrzymały się 
przed dwupiętrowym budynkiem, o oknach zasłonię
tych fir„nkami. W niektórych oknach ~dać kraty. 
Wprowadzają je do długiego korytarza, sk~d zalatu
je karbole:ąi i jodyną. Aniela czuje, że za chwilę za
braknie jej tchu. 

Ach, gdyby je wprowadzono na górę, :;koczyła
by, nie namyślając się, z drugiego piętra. 

. Oto wprowadzają kobiety do pokoju, gdzie pa-
nuje półmrok: każą im ustawić się w rzędzie, jedna 
za drugą. ' 

Aniela jest pierwsza w rzędzie. 
Otwierają się drzwi gabinetu i do pokoju wcho· 

dzi niski, otyły mężczyzna w białym fartuchu. Roz
mawia o czymś z policjantami, którzy strzegą kobiet. 
Po tym przeliczył ilość „pacjentek" i coś zapisał. 
Gdy zaś zauważył na ręku Anieli kajdanki, zwróci> 
się do jednego z policjantów: 

- Proszę zdjąć kajdanki, pan doktór nie bę
dzie tak badać„. 

Policjant nachylił się nad uchem pana w fartu
chu i coś mu szepnął. Ten głośno powtórzył: 

- Ach, wobec tego, to zupełnie co innego.„ 
Rzucił wzrokiem na Anielę, obejrzał ją od stóp 

do głowy i rozkazał: • 
- No, chodź! 
Aniela nie rusza się jednak z miejsca. Drży cała 

ze wzburzenia. Czuje, że przestaje panowa! nad 
sobą, wie, że zaraz uczyni coś okropnego, zupełnie 
nieobliczalnego ... 

- Każą ci pójść - pchnął policjant Anielę ku 
drzwiom i pan w fartuchu pociągnął ją również za 
ramię„. , 

Aniela czuj / jak ws;zystlito w niej wrze i bun
tuje się. Nagle opanowała ją dziwna moc, moc czło
wieka, który już nie. ma nic do stracenia„. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Musimy założyć· w Piotrko~ie Tryb. z żyGia : związku StrzeleGkieg 
. Ogrody jordanowskie! . w Woli Krzysztoporskiej 
Dotąd powtarzano, jako ka- mog11c z braku miejsca prze- rozwija jednostkę, niezdrowo i 

noń zdanie, że Polska jest zbyt prowadzać tu zbyt szczegółowej fałszywie, a co za tym idzie 
uboga na taki luksus, jakim są analizy problemu, podzielę dzieci sprzyja wytwarzaniu najpośled
specjalne tereny zabaw i od- naszego miasta, zgrubsza na niejszego typu obywatela, typu 
poczynku dla dzieci. Obecnie dwie kategorie krańcowe, które jaknajbardziej odległego od 
jednak . po gruntownej rewiZji nazwę w skróceniu: „dziećmi współczesnego indywidualizmu, 
tego zagadnienia okazało się rynsztoka" i „dziećmi w białych typu niekiedy zbrodnicze(i!q. 
z całą pewnością, że Polska płaszczykach". Uprzytomniwszy to sobie, 
jest na właśnie zbyt uboga, że- Obie te kategorie dzieci Gro- obywatele miasta Piotrkowa 
by dzieci swoje hodować na du Trybunalskiego, zarówno te Tryb. winni żądać dla swoich 
ulicy i w rynsztokach. Dlacze- z „rynsztoków" jak i te w dzieci Ogródków Jordanowskich 
go? Dlatego, że każdy pełno- .białych płaszczykach\ dławio- które jedynie umieją wychować 
wortościowy obywatel jest dla ne są niemiłosiernie przez dzieci na obywateli typu uspo
Pols~i-kraju niebogatego i ży- współczesną organizację urba- łecznione~o indywidualizmu. 
jącego w najtrudniejszym poło- nistyczną i przez żelazne pra· W zrozumieniu ważności za
żeniti geopolitycznym - walo- wa gromady współczesnej . Zu- gadnienia i ze względu na pa
rem bęicennym. Człowiek zaś pełnie odcięte od żywych źró- ląaą ,_potrzebę. Powiatowy Ko
ma największe szanse pełno- del przyrody, krążące wśród mitet .Pomoiry. Ozieciom i Mło· 
wartościowo~ci obywatelskiej, szarych murów, sztucznych dzieży w Pfotrkowie Tryb w 
jeśli dzieciństwo swe spędzi w światał, nadmiernego zgiełku, dniu 20 października 1938 roku 
warunkach jak najlepszych - tłoku i kurzu (dni targowe). uchwalił przystąpić do. zorgani
a P!'Zynaj,miej normalnych, - Ludzie popychają, hałas dręczy zowania na terenie m. Piotrko
zarówno pod względem zdro· nerwy. Cywilizacja miejska za- wa Tryb. narazie jednego Ogro
wotnym, jak wychowawczym. myka młodą jednostkę coraz du Jordanowskiego, których w 
A ileż dzieci w wieku przed- dotkliwiej w ramach spraw przyszłości powstanie ,cztery tj. 
szkolnym i szkolnym w airodzie społecznych, nie pozwalając jej we wszystkich dzielnicach na
naszym wychowuje się w ryn- rozwinąć swojej odrębności. - szego miasta. 
sztokach? Ileż dzieci w Pibtl'- Jednostka w mieście jest nie Z. K. Kotkowski. 
kowie Tryb przedwcześnie za- tylko odcięta od przyrody, ale 
truw- . swoje dusze jadem i i od siebie samej. Mechanizacja 
zgnilizną demoralizacji? Ileż to życia powoli mechanizuje psy- Dodatki powieściowe 
istnień ludzkich kształtuje się chikę dziecka - nacisk gro
na typach najbardziej zwyrod- mady gasi odrębność jednostki. 
niałych i upadłych, których Poza tym dziecku w „białym 
niestety mnóstwo spotykamy płaszczyku" odjęte to wszystko 
ft8 ulicy i w rynsztoku~ Ludzie. co stanowi wychowawczą war
którzy wyrosną z tych dzieci, tość godzin odpoczynku, czyli 
będ11 nap~wno straceni dla spo- to, co w tak zwanej „zabawie" 
leczeństwa i będ4 · dla niego jest prawdziwą twórczością 
zaledwie ciężarem. dziecka, swobodę ruchów pró-

Zatem zapytamy, jakie są bą inicjatywy, prawem do wy
najlepsze warunki spędzenia siłku, ryzyka ~ samodzielności. 
dZieciństwa? - Takie, które Eleganckie ubranka, przesadna 
pozwolą jednostce do maksi- bona, -cała litania zekazów i 
mum rozwinęć osobowość - norm ustanowionych przez gro
fizyczną i psychiczną - a rów- mady, albo przez typ cywili
necześnie przystosują jednostkę zacji miejskiej. ·Grzecznie, nud
do współżycia z gromadą spo- no, uważnie "za rączkęM! Ta 
łeczną. Zarówno wybujałe war- codzienna tortura gasi po pew 
cholstwo, ja~ bierna stadowość nym czasie wrodzoną bujność 
•Cl zaprzeczeniem doskonałości młodej jednostki i z koniecz
obywatelskiej. Natomiast dos- nolci sprzyja wyrastaniu pion· 
konałość tę najprędzej wciela ków i wycinanek - niewolni

Do sobotniego nakładu Dzien 
nika Piotrkowskiego i Toma
szowskiego cf oda jemy nr. 2 in· 
teresującego fygodnika powieś
ciowego „Zycie kobiece•. 

Walka 
z węglokradami 

Na szlaku k~lejowym Piotr
ków Moszczenica do biegnące· 
go pociągu towarowego sko
<'.zyło 3 węglokradów, którzy 
poczęli zrzucać wegiel z wago
nu. Ponieważ na wezwani'e kon
wojenta pociągu, ażeby spraw
cy zaniechali kradzieży węgla, 
Z;łodzieje nie reagowali strażnik 
kolejowy strzelił w ich kierun
ku kładąc tr.upem jednego z 
z nich którym się okazał 20 
letni Marian Szczepański, miesz
kaniec wsi Wola Moszczenicka 
gm Bogusławice pow piotrkow 
skiego. Pozostali złoczyńcy 
zbiegli. 

uspołeczniony indywidualizm.:_ ków miasta i gromady. 
Obydwa te zagadnienia wycho· A dziecko ulicy i „rynsztoka '' ? 
wawcze, a raczej jedno, lecz Półdzikie z lekka tylko ujarz
podw6jne i arcytrudne - roz- mione w ciasnym nędznym do
wijanie osobowo.ści dziecka i mu, lub rygorystycznej szkole 
poddanie tej osobowości pra- i tym goręcej laknie wyłado· 
wem społecznym - spełnia wania, szaleje w bdndzie urwi
Oar6d Jordanowski w godzi· sów na zaplutym chodniku lub 
nach odpoczynku dziecka. natłoczonej jezdni, albo kwasi 

Ogród Jordanowski, to -po- się w ohydnej atmosferze bra- W 
prostu ogrodzony teren, na któ- my. Chce zapomnieć o głodzie, 
rym znajdują się boiska, pias o braku domowego życia, o 
kownice, baseny z wodą, przy- troskach dorosłych ludzi, które 
rządy sportowe, grządki do u poznało przedwcześnie. Temu 
prawy roślin i budynek gospo· dziecku nie brak, co prawda, 
darczy (0 urządzeniu ogródka terenów do rozwinięcia inicja· 
Jordanowskiego innym razem). tywy, nie brak wysiłków, ryzy

Spelunka 
której kradną 

O ile bacząc na złą opinię, 
żydowskiej restauracji Icka Te
nenbauma w Piotrkowie przy 
Placu Trybunalskim 10 ' udał 
się tam w charakterze gościa 
Albert Janke mieszkaniec wsi 
Gieski gm. Rozprza. Gdy po 
posiłku udał się do szatni po 
pozostawiony tam rower stwier
dził, ie ten środek lokomocji 
został skradziony: O kradzie
ży złożył zameldowane w po
licji. 

Na boisku instruktorka po pro- k11 i samodzielności. Ma ich aż 
atu prowadzi gry i zabawy zbio- za wiele! Ale do jakiej inicja
rowe, a w budynku wszystkie tywy nakłania atmosfera ulicy? 
dzieci otrzymuję opiekę łekar· Jakie niesie .niebezpieczeństwa? 
ską, dożywianie i ciepłe kąpiele. Wiemy o tym wszyscy i tu 
Przecież to najprostrze zabiegi zbędnym jest przypomnienie. 
hi~ieniczne. Najnormalniejsze Bogatemu dziecku nie wolno 
warunki zabawy! Gdzież tu te- niczego chociaż ma „ wszystkie· 
ren wykonywania owych po- go pod dostatkiem" . Ubogiemu 
ważnych a skomplikowanych wolno za wiele - chociaż po
zadań wychowawczych. siada tak mało. To ostatnie 
Otóż · wszędzie na każdym popychane, wymyślane, dokucz· 

kroku, w każdym szczególe po- liwe, szkodne, i nie raz już 
zornie nie ważnym i nie dele przestępcze, rośnie nieuchron· 
znaczącym. Im bardziej prostrze nie na bandy.tę, gruźlika, lub 
metody, tym większe skutki ich prostytutkę. Nie zdołało jesz
działania. Im normalniejsze wa- cze znienawidzić lllicy miejskiej, 

· runki, tym bardzie.j pedago- gdyż nie zna lasu i pela - za
giczne ich wpływy. Im mniej to umie już nienawidzić gro
dostrzegane sposoby, tym bar- madę społeczną, która je krzy-
d1iej ważkie ich osiągnięcia. wdzi i która mu przeszkadza. 

• . Zańim rozważymy, co Ogród Innymi słowy - odpoczynek 
Jordanowski dziecku daje; ła- dzieci miejskich w wymuska
stanówr:ny się, czego wspólcze- nym· parku, jak w ·rynsztoku 
snemu dziecku brakuje. Nie dlawi rozwój jednostki, lub 

Ładny sublokator 
Właścicielka miesZkania Ire

na Mielczarek zam. w Piotrko· 
wie przy v\1)-go maja 5, przy
jęła niedawno, litując się nad 
dolą bezrobotnego na ' miesz
kanie w ch~r~kterze subloka
toJa WaclaW8 Łągiewskiego. 
Sublokator odpłacił się lito§ci
wej gospodyni czarną niew. 
dzięcznością, kradnąc jej z 
mieszkania wartościowy zega
rek damski. 

Kradzież została wyśledzona 
i niegodziwy sublokator znaj· 
dzie bezpłatne pomieszczenie w 
gmachu więziennym. 

D~iś Niebywały epokowy film Arcydzieło arcydzieł 
nagrodzone wielkim złotym medalemna wystawie 

na wystawie filmowej w Wenecji 

Ubiegłej niedzieli odbyły się 
uroczystości „opłatka i choinki" 
w Od dz. fabr. Zw. Strzeleckie
go w Woli Krzysztoporskiej k. 
Piotrkowa - połączone z przed
stawieniem teatralnym i zaba
wę taneczną. 

Uroczystości te były związa
ne z tradycyjnymi przeżyciami 
świątecznymi, które organizacja 
w aktualnym czasie odbyć nie 
mogła z powodu ferii. 

Najpierw odbyło się przed
stawienie w Domu Spóldzielni. 
Amatorski Zespól Strzelecki 
wystawił ładną sztukę pt. Woj
skowa kuracja. której główny 
bohater - lękając się służby 
wojskowej został radykalnie ze 
strachu przed wojskiem wyle
czony, gdy znalazł się w gro
nie kompanii kolegów wśród 
milej atmosfery życia żołnier· 
skiego. Z cywila-niedołęgi prze
dzieżga się w dzielnego wojaka 
który barwy munduru żołnier
skiego nie oddałby za wytwor
ny strój. 

Sztuka wyreżyserowana przez 
przodownika pracy strzeleckiej 
ob. Motylskiego Stanisława by· 
ła · zagrana zupełnie zadawala
jąco, zaś amatorzy - artyści: 
Dzwonkówna Bronisława, Cza-

Na fali radlowei 

jówna Maria, Józef Mitlczar~ 
Henryk Ogrodniczak i Henr 
Kowalski zbierali huczne i i 

służone brawa. 
Publiczność wypełniła se 

po brzegi i była z przedstawi 
nia bardzo zadowolna. 

Następnie w górnej sali . D 
mu Spółdzielni odbył się opl 
tek przy tradycyjnej choince 
; Do zebranych strzelczi 
strzelców, orląt oraz ich 
dziców, którzy przybyli dt 
licznie - przemówił vi imie 
Zarządu ob. Komendant C 
działu, życząc wszystkim szczi 
cia osobistego i stałego pomr 
żftniil dobra organizacji. Nas1 
pił miły, ciepły moment ski 
dania sobie życzeń przy de 
katnym chrzęście łemanego 
płatka i w blasku rozpalony 
świeczek choinkowych. Była 
chwila ł.adna i piękna. Ma 
strzelców w oczach swych m 
ły wtedy radosne perły łez. ' 
był rodzinny, serdeczny, p 
skiej tradycji wieczór. 
' Na zakończenie odbyła 
zabawa dla członków orga 
zacji i wprowadzonych gości 

Za zgotowanie uroczysto 
strzelcy są swemu Zarządo 
b. wdzięczni. (-zp.). , 

Koncerty solistów w radic 

Piątkowe popołudnie rad' 
Już mamy milion we obfituje w koncerty sol 

abonentów radiowych .tów. A zatym dnia 21 sty 
w Polsce nia o godz. 15. 35 grać będ 

Oczeki\yany od dłuższego pianista Stanisław Chojecki) 
czasu fakt osiągnięcia cyfry twory .k?mpozytorów pols~1 
miliona radioabonentów'. w Pol ostatnie) doby: Paderewski 
sce już nastąpił. Na podsta~ ~zymanows~iego, Różyckieg1 
wie kartotek agencji radiofoni- innych. Arie operow~ ? go 
cznej, rejestrującej wszystkich 17.20 wyk_ona znan~ spiewa1 
radioabonentów na terenie ca- ka poznan~ka Rtam ~a~adi 
lego Państwo ustalono, że cy- W koncercie o ZU_Peł~ie imn1 
fra abonentów radiowych w charakterze, zaw1era1ącym 1 
Polsce przekroczyła milion. I twory . rozrywkowe, wys_tł1 1 

Abonentem nr. 1.000.000 jest Ludomiła Szre~terówna i V 
wójt gminy zbiorowej Droho- told !f yszk~wsk1. Koncert ( 
mirczany w pow. stanisławow- trwac będzie od godz: 18, 
skim - pan Czesław Nowak, do 20.35 po~z.em nastąpi _trb 
zgłoszony w Agencji Poczto- m1s1~ li częsc1 koncertu . fdh1 
wej Łysiec. , ~o~ic~nego o 21_. 15 . gd~1~ rl 

Zgodnie z zapowiedzią p. mez n_ie _zabraknie w1elk1e1 ml 
Czeslaw Nowak otrzymuje od ry sohstow. 
Polskiego Radia, jako miliono- Pracowity dzień skecz radio 
wy abonent premię, w wyso- Okres karnawału jest oki 
kości 4.000 zł. sem wzmożonej działaln<> 

Pierwszą osoitq, która roz- towarzyskiej; dok11d pójdzie1 
poczęła ~arsz do drugiego z kim i na co - oto pytai 
miliona radioabonentów pols- które biegają po drutach te 
kich jest p. Stanisław Lipow- fonicznych. Telefon bowiem i 
ski, z zawodu nauczyciel, za- wiadomo usprawnia życie. 
mieszkaly w Kamienicy Kościel- więc i żyeie towarzyskie. ~ 
nej, w 'pow. Wołkołyskim. P. dziwnego że w karnawale I 
Stanisław Lipowski otrzymuje moc reboty. Jitk się wywiąi 
premię w wysoko§d 1.000 zł. je ze swego zadania dowied 

Drugim sąsiadem milionowe- się radiosłuchacze ze skec 
go abonenta jest p. Wacława Jerzego Ostrowskiego pt. " ~ 
Sebczyńska, robotnica zamiesz cowity dzień", który nad11: 
kala w Łodzi przy ul. Długo- zostanie przez radio w sab< 
sza 22 zarejestrowana ja~o a- dnia 21 stycznia 0 godz 21, 1 

bonent 999.999. Otrzymuje ona w przerwie koncertu „ Tańczi 
również premię 1.000 zł. przecież to karnawał". 

Zapowiadane przez Polskie 
Radio nagrody dla najstarszych 
abonentów ogłoszone będą w 
dniach najbliższych. 

.Nie szcządź ofiar 
na łcigacz! --Dziś Simone Simon jako śpiewaczka mimow 

w filmie p. t. 

Kino-Teatr J o s E T T E 

''
AS'' Wiązanka dowcipu, bukiet humoru, ~ieniec n~jws1 

I nialszych melodii. 
w Pi~trkowie I W pozostałych rolach Don Ameche i Robert Jour 
pl. Niepodle- I Początek .o godz. 7 pp, w niedzielę i święta o godz. S po j 

głośoi nr. 2. i -------------------~..1 11 

I. Popołudniówka o g. 3 Osma żona sinobrode 
o godzinie 5 Za winy niepopełnione ----

· Kino - Teatr 

Jednocześnie z Warszawą największy erotyczno
sensacyjny film produkcji francuskiej o nieb. obsadzie 

Eryk v. Stroheim, Albert Prejean i Jane Holt 
Kino - Teatr 

· Dzieje Diablicy R OM ft· ~••• p~cii~}ton~ki~nocnego lokalu 

BETTE DAVIS mistrzyni filmowych emocji pt. 
\ 

Największa rewelacja· filmowa. I 
w Piotrkowie Popołudniówka o godz. 2 „Królewna Snieżka" 

PopotL,1.dniówka o g. 3. z Cybulskim i Sielańskim o godz. 3.30 Tłum szaleje 

Wspani~ły polski film P t. „Serce Matki" · Al. Maja, 11 ' -Po_c_z-ąt_e_k_o_g_o_d_z.-5· pp,·~· -;;dzi ele 1 s~ięta o ;o"'dz':"'"3~ol. · 

--------------------------------------------------------------------~ . · miesi~czna „D~iennika Piotrkowskiego" wynosi 2 :d. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 

PRENUMERATA: kwartalnie z ~rzesyłką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyr 

Recfa'I';~r i Wydawca: Bronisław k lwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Sł wackie(i!o 23, tel 1Q 

I
, . Pi~trków Tryb. 
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